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z czenie narad w słolicv Francji 
wianiu kwestji ograniczenia zbrojen 
lą,dowych. Dlatego Francja może zgo­
dzjć się na omawianie sprawy zbrojeń 
tyiko na pQdstawi,e protokółu z dnia 
3 lutego b. r. 

O e u v r e" twierdzi, że zastrzeże-

Min. Eden otrzymał instrukcje o rozległym zakresie - Będzie dąży'. do podtrzymania ~'J~~c:'!i~n'rl.warły na min. Ede-

współpracy francusko - brytyjskiej - Głosy prasy o szansach jego misji Ed;~ ~t~z~m~f n~l!ż~:"od~~~dź c~~ 
Paryż. (PAT.) Koła pDlityczne ,,Matin" twierdzI, że najwazniej- Zdaniem "Petit Parisien" u- swą. uw,agę, iż Francja na wiosnę nie 

podkreślają. doniosłe znaczenie pierw- szem w chwili obecnej zagadnieniem znaje Francja pożyteczność paktu lot- chciała dyskutow.ać n!ł'd spr~",:"ą. sto­
szych rozmów ministrów Lavala i Ede- dla Francji jest ponowne zmontowanie niczego, lecz w dalszym cią.gu obstaje sunkoweg.o o~alllczellla zbroJen .lądo­
na w sprawie układu morskiego. frontu ze Stresy. Rokowania o pakt przy niepodzielności zagadriienia po- wych. DZlenlllk o~trze~a przed lllebe~-

Strona francuska miała zwrócić lotniczy będą. bardzo trudne, bowiem szczególnych działów zbrojeń. Z chwi- pieczeństwe~ zWląza~Ia rąk Fr~ncJ.l. 
uwagę na to, iż rokowania morskie trzeba ustalić nietylko zasadę wzajem- lą zawarcia paktu lotniczego sprawy Dopok~d polItyka ~nglelska będZIe .SIę, 
niemiecko-brytyjskie niespodzie,wanie nej pomocy, lecz również automatycz- dotyczące Anglji i Niemiec byłyby za-l obracac w zakreSie obecny?h ~ązen 
zostały zakończone ostatecznym ukła- nego rozpoczęcia akcji. Dalej sposoby łatwione i Francja znalazłaby się w Londynu - rozmowy paryskIe me da-
dem, przed doprowadzeniem do końca i środki kontroli sił lotniczych. niekorzystnem położeniu przy oma- dzę. wyniku. . 
rozmów na temat paktu zachodnio­
lotniczego, paktu wschodniego i paktu 

z pobytu ang. min. A. Edena w Pary~u, 
gdzie między nim a pl'ern jerem Lavalem 
toczyły się ważne narady w z wiązku z roz-

budową floty niemieckiej . 

naddunajskiego. Zawarcie umowy 
morskiej między Anglją a Rzeszą -
zdaniem francuskich czynników poli­
tycznych - zmienia niektóre zasadni­
cze postanowienia traktatu wersalsko 
W o.dpowiedzi na to min Edon miał 
wysunąć argumenty, które skłoniły 
rząd brytyjski do podpisania umowy. 

"L e T e m p s" zauważa, że Eden 
przybył do Paryża, wyposażony w da­
leko idące instrukcje nietylko. w zakre­
sie wyjaśnień, jakich ma udzielić co. 
do. układu morskiego angielsko-nie­
mieckiego., ale również we wszystkich 
sprawach, związanych z sytuacją mię­
dzynaro.dową.. W szczególności chodzi 
o zachodnią ko.nwencję lotniczą, pakt 
wschodni i pakt nadduna1ski, jak 
również o konflikt włosko-etjopski. Ta 
ostatnia sprawa ma być p r zedmiotem 
dzisiejsz.ej rozmowy z premj,erem La­
valem. 

Według "Intransigeant", mi­
sja min. Edena nabiera znacznie więk­
szego zasięgu, niż to można było pier­
wotnie prze,widywać, jest bowiem nie­
jako rozpoczęciem ogólnej konsultacji. 
Dziennik nie przewiduje jednak, aby 
rozmowy francusko-brytyjskie mogły 
dać praktyczne rezultaty. Chodzi tyl­
ko o rozproszenie nastroju, jaki wy­
tworzył się pomiędzy Paryżem i Lon­
dynem wskutek zawarcia umowy an­
gielsko-niem ieckiej. Jeżeli W. Bry­
ta,nja isto tnie pragnie konl~' nuovvać po­
litykę \vt:' p ó łpracy fra ncusko - brytyj­
ski ej, to m in. Eden 1)0\\'iniel1 przy­
l'zec \'10" imieniu s wego rządu pom oc wc 
wszystkich zagadnieniach 'międzyna­
rOflowych, j ~,k i e wyłania chwila obec­
na. Zwłu :;: ::ez:l byłoby pożQ.dane posu­
nę,ć naprzód zn ajdującą się w zawie­
szeniu od kilk u lt1i c"l~cy sprawę nad­
duna)kę.' · . 

P a ryż. (Tel. wł.) Dzisiejsza prasa 
poranna o.mawia , z pewną rezerwą. 

wclzora,j_ ~.@sitL~9. ~» 
va em ' \ 

Wynik rozmów lorda Edena z Lava em 
Stanowisko rządu brytyjskiego będzie usta-łone dopiero po pow:rocie Edena z Rzy'mu 
P a ryż. (PAT.) W sobotę o godz. 

12,15 lord Eden przybył na Quai d'Or­
say, gdzie został natychmiast przyjęty 
przez premjel'a Lavala. 

Laval wydal śniadanie z okazji wy­
jazdu z Paryża radcy ambasady bn:tyj­
skiej Campbella, który udaje się na sta­
nowisko posła ang-ielskiego w Bukare­
szcie. 

O godz. i5,i5 rozmowy franeusko­
al1~i~lskie zostały żako{lczone. 

. Wedqug informacyj z kół brytyj­
sklch, ze względu na wielkie znaczenie 
poruszonych zagadnień w zapytaniach 
francuskich, rzą.d brytyjski będzie mógł 
powziąć definitywną decyzję jedynie na 
zebraniu rady gabinetowej. Dlatego 
przYPuszczają, że rozmowy francusko­
angielskie mogą wejść w ba'rdziej decy­
dującą. fazę dopiero po powrocie lorda 
Edena z Rzymu. 

Po zakoIlczeniu rozmów z lordem 
Edenem, p,remjer Laval oświad~zył 
przedstawicielom .prasy, co następuje: 

"Dokonaliśmy z lordem Edenem u­
żytecznej wymiany poglądów w sprawie 
angielsko - niemieckiego układlu mor­
skiego. Rozwa.żyliśmy następnie pro­
blem europejski, wysunięty przez obec­
ną. międzynarodową sytuac.ię. Nawią­
zując do komunikatu londyńskiego z 3 
lutego, rozważaliśmy również formę, ja­
ką nadać współpracy obu rzą.dów. Wy­
dało się nam konieczne znaleźć prakty­
czne sposoby rozwiązania wszystkich 

Około przesnenia 'rządowego 
w Jug10sław ji 

B i a ł o g ród. (PAT.) Dotychcza­
SOWe konsultacje, przeprowadzane 
przez regencję z mężami stanu, nie do­
prowadziły do pOWierzenia misji two­
rzenia nowego gabinetu żadnemu z 
kandydatów. W dalszym ciągu jako 
kandydatów tych uwaŻa się ministra 
skarbu Stojac1inowicza, ministra woj­
ny gen. Żivkowicza oraz szefa sztabu 
gen. Mariea. 

Klub poselski partji prorządowej na 
wczorajszem zebraniu wysłuchał spra­
wozdania o sytuacji, wygłoszonego 
przez b. premjera Jewticza, pozosta­
wiając mu wolną rękę w akcji, jakiej 
będzie wymagała sytuacja, wytworzo­
na przez przesilenie rządowe. 

B i a ł o g ród. (PAT.) Późnym wie­
czorem odbyło się w mieszkaniu szefa 
byłego stronnictWa demokratów Da­
widowicza zobranie przywódców blo­
ku oPQzycyjnego, w którem wziął rów­
nież udział dr. Maczek, przybyły bez­
poqrednio z kilkugodzinnej konferencji 
u księcia-re~enta Pawła. Postanowio­
no, że blok będzif.!r nadal występował 
wspólnie i upoważni dr. Maczka i Da­
~d~~ ~L~6..~~~)mieni.1l ,bIo-
~ww , ! 

kwes tvj. które omówiliśmy w Londynie 
i które interesują nietvlko nasze dwa 
kraje. ale i inne pallstwa eurolJejskie. 
Lord [!;den poinform.ował swój rząd o 
naszych r-ozmov,;ach. Po jego p.owrocie 
z RZVffiiU odbedl;' z nim now~ rozmowy. 

Jeste~m.Y zgodni z lordem Edenem co 
do tego, iż FranCja i Anglja powinny 
pozostać wierne obowiązkowi jalmaj­
ściślejszei współ,pracy nad stworzeniem 
'pokoju w Europie przez powiększenie 
zbiorowego bezpieczeństwa." 

Sobotnie roz'mo wy oraz ich echa ' 
P d l' Y Ż. (Tel. wł.) W sobotę przed 

południem Laval i Eden odbyli dalsze 
konferencje. Przypuszcza się, że roz­
mowy te trwać będą. w ciągu soboty 
popołudnia. Dziś o godz. 22 Eden wy­
jeżdża do Rzymu. 

"P a r i s M i d t' twierd'zi, że w 
chwili obecnej współpraca francusko­
angielska je-at bardziej konieczna niż 
kiedykolwiek, lecz należy poprzednio 

ustalić ozy przymierze ze Stł'esy n a dal 
istnieje. 

"W żadnym wypadku - pisze dalej 
sobotni dziennik południowy - nie da 
się Francja wciągnąć do umo'wv mor­
skiej angielsk.o _ niemieckiej i nie wy­
śle swych rzeczoznawców d.o Londy nIU. 
Francja nie za wrze równ i eż żadln yeh 
zobowiązań l.otniczych, a tę spraw I;' u­
waża Eden za na.jważnieiszy cel swej 
obecnej wizy ty w Paryżu." 

Znamienna dywersja nie'mieckieg'o pisma 
B e r l i n. (PAT.) W artykule redak- mógł sygnał dla Francji dla zdecydo­

cyjnym "B e r l i n e r T a g' e b l a t t" wania się na politykę noszącą ten sam 
zamieszcza widocznie inspirowane realistyczny charakter, który cechuje 
uwagi o podróży Edena do Paryża. stosunki niemiecko-angielskie. 

Pismo zestawia tę podróż z ostatnią "Okres omijania okazyj winien się 
po konferencji w Stresie i zwraca uwa- już skończyć. Polityka Francji nic nie 
gę Francji na zmienioną sytuacją po- osiągnęła przez swe negatywne stano­
lityczną. 'Vinno to zastanowić Quai wisko wobec Niemiec. Dziś stoimy po­
d'Orsay, zauważa dziennik, i podkreśla now.nie przed takim momentem wiel­
odrzucanie. wcią.ż przez Francję nie- kich decyzyj. Pominięcie go. byłoby 
mieckich propozycyj bezpośredniego I równoznaczne z dalszem obciążeniem 
porozumienia. atmosfery europejskiej. Mamy nadzie-

"Nie tracimy jednak nadziei - ciąg- ję, że min. Eden przedłoży w Paryżu 
nie pismo. - Sądzimy, że niemiecko- i w Rzymie z kQrzyścią tego rodzaju 
angielski układ mo.rski stanowićby rozważania." 

N'ie mówi się o fłocie, tylko o lotnletwie 
L o n d y n. (tel. wł.) Koresponden­

ci angielscy w Paryżu zgo-ctnie stwjer­
dzają niepowodzenie misji Edena. 

Eden, po odbyciu rozmowy z Mus­
solinim, wraca do Paryża, by konty­
nuować rozmowy z premjerem Lava­
lem. 

Jeżeli chodzi o s-obotnią rozmowę 
Eden - Laval, premjer francuski sta­
nowczo odmówił rozpoczęcia rokowań 
o zachodni europejski pakt lot.niczy, o 
ile Niemcy nie zgodzą się równocze-

Wiełki p'roces 
Tokio. (PAT.) Rozpoczą.ł się tu 

proces szesnastu polityków i działaczy 
gospodarczych, wśród których znaj­
dują się b. minister handlu Nakazima, 
wiceminister skarbu KUl'oda, b. min. 
kolei Mitsuszi oraz dyrektorzy mInI-

śnie rozpocząć rokowań o północno­
wschodni pakt bezpiecz eństwa. które­
go zasady przyjęte były n a k onferen­
cji w Stresie 13 kwietnia. 

Według "Daily Telegraphu", mini­
ster Eden dał Lavalowi zapewnienie, 
że rząd angielski nie rozpoczni e osob­
nych rokowań z Niemcami o zawa r cie 
porozumienia lotni czego. 

Eden w Rzvmie 
R z y m. (tel. wł.) Min. E den przy­

był do Rzymu expressem p a ryskim w 
niedzielę o godz. 19-ej i udał się wur ost 
z dworca do ambasady angielskie). 

Rozmowy z Muss(llini lU rozpoczęte 
będą w poniedrlaJek p'r zed plJhMJ.niom . -

sterstwa finansó " w gabinecie Saito, II· łI 

który wskutek . tego. skandalu zmu- lil~'nlkl ~~gowe 
szony był ustąpIĆ w llpcu r, ub. W, II 

Oskarżony jest również prezes ja-
pońskiego to\varzystwa .. akcyjnego fa- j "Warta"-"Polołil ,ia'~ 6 ;2 (4:i) 
bryk sztucznego jed.wa~iu... ,,Ruch" - "Legja" 8:0 

Proces ten budZI WIelkIe zrulltere- Ś,_L" W • k" 2 2 
sow.a.ni«, ~ ~ podkłf4 ~li- " ....... ~" arszaiWl'at1 a I 
~czmy.. "" " nC~acolfia" - "GarbarGia" .: I 



Warta - Polonia 6:2'(~:1) Polscy lekkoatleci zwycieiyli Belgów 
. Prowadzenie dla "Warty" uzyskał 
Radojewski, a wkrótce wynik podwyź­
szył Kryszkiewicz. Trzecią bramkę 
strzelił lewoskrzydłowy Szwarc, które­
go w drugiej połowic zamało zatrud­
niano, forsując niepotrzebnie często 
Radojewskiego, który zmarnował kil­
ka ładnych wybiegów. Czwartą bram­
kę strzelił Scberfke. a dopiero po tej 
bramce "Polonja" uzyskała pierwszą. 
bramkę ze strzału Kuli. Po zmianie 
stron już w pierwszych 3 min . .,War­
ta" zdobyła przez Kryszkiewicza pią-

Ruch - Legja 1:0 (1 :0) 
W i e l k i e H a j c1 u k i. - Drużyna 

.. Ruchu" ?Jl'ewanżowała się wa,rszaw­
skie.i drużynie za pora0kr., ponieSioną 
ubi€glej niedzieli w Warszawip. 

\Valka była bardzo zacięta, przy­
czem gra w pierwszej połowie byla zu­
pełnie wyrównana, z lekką przewagą 
•. Legji". ' 

Jedyną bramkr, dnia zdobył w 27 mi­
nude Badura. Po przen'\'ie "Ruch" 
przeważa, jednak słaby atak nie umiał 
wyzyskać tej przewagi cyfrowo. 

.. Legja pod koniec meczu muruje 
swa bramkę, chcąc utrzymać wynik. 

Widzów 5.000. 

Warszawiank,a i śląsk 
2:2 (1:1) 

ty punkt. DrugQ. btamkę zdobył w 13 
min. Zg1iński. Minutę później "War­
ta" strzeliła bramkę, nie uznanI) je­
dnak przez sędziego. W 38 min. po 0-
kresie chwilowej przewagi "zielonych", 
Kryszkiewicz po kilkakrotnerrl dobija­
niu i wybijaniu piłki zdobył 6 bramkę, 
ustalając wynik dnia. Dalszy ciąg gry 
aż do końca min/łł przy l!ieznacznej 
przewadze "Polonji", jednak nie wyko­
rzy!!ta.nej. . Sędzlowa:ł p. Lange z Ło­
dzi. 

C'racovla I Garbarnia 
1:1 (1:1) 

K l' a k ów. - Mecz był mało cieka­
'wy ze wz,!{lędu na słabą formę ataków 
obu dru.żyn. W pierwszej połowie lek­
ka przewagQ ma "Oraoovia" , dla której 
PTowadzenie zdobywa Korbas. 

"GarbarnIa" wyrównała ,przez Pa­
zUTka i uzY~uje w'dalszej części ffty 
przewagę. której jedlnak nieudolny atak 
nie :zlołał wyzyskać. Widzów 3.000. 

Dwa nowe Je kord y okręg . 
pływ~k,ów w'Łodzi . 

Polska -

ży i trampoliny, w których zajęła ona 
zdecydowanie pierwsze miejsce, wY­
przedzając' z 12 pkt. zawodników "LKS" 
Enderta o trzy punkty i Prz.yoorowskie­
go (8 p.). Wyniki pozostałych konku­
rencyj były następujące: 100 m nawznak 
1) Glnter 1:28.5 (nowy rek. okręgu), 2) 
Hartwig. 100 m dow.: 1) El ner 1:09.2, 
2) Magda Lenkey w czasie i:H.7. wy­
,pfzedzając pozostałych zawodników. 
50 Il1 dow. chłopców: 1) Graebsch 51.1, 
2) Stry'Char~i. iOO rn 1d.: i) QintelI' 
1:30.3 (nowy re.kord okr g.), 2) Frenkel, 
3) Ziehlke. 

Motocyklista Szwajcer 
ciężko ranny 

Pod! Błoniem koło W1iJfSzaWy od­
była się w niedzielę ,próba pobicia re­
kordu Polski na 1 l,m. ze startu lotn-e­
go, ustalone.go przed ldlku laty przez 
poznalkzyka Nagengasta (Ullja). Do­
tychczasowy rekord wynosił 150.9 km 
na godzinę . 

elgja 71:64 

"IKP" i "HKS" W finale 
mistrzostw Polski w hazenie 

L ó d ź. - W d!alszym Ciągu rozgry­
wek finałowych o mistrzostwo Polski w 
hazenie odbyło się na wyraźną prośbę 
warszawskiej "Polonji" spotkanie 
"HKS" i .. Polonja" zamia.-t pierwotnie 
przewidzianego mec.z.u ,.HKS" i .. IKP". 
..HKS" nieoczekiwa.nie sprawił swym 
sympatylwm miłą niespodziankę, bo­
wiem z wygraną. jego z "Polonją" mało 
kto się liczył. Tymczasem stało się ina­
czej. Lodzianki grały bardzo ambitnie 
i szybko, choć pod względem technicz.­
nym i ja.ko całość drużyna lepsza była. 
..Polonia". Zara-z z początku gry .. har­
cerki" zaskoczyły swego przeciwnika 
tempem i szvbkiemi atakami. zakoń­
czonami bramkami. przez Połomską 
trzy i Hołyszewska dwie. Jedyną bram­
kę dla .. Polonji" w tej części gry zdo­
była Szmitówna. 

Do próby stanęli trzej motocykliści 
WCłlrsza.wscy: Docha, Frankowski i 
Szwajcar. Docha uzy,ską.ł zaledwie 

L ó dl ż. - Z udziałe.m Magdy Lenkey, 148.6 km. na godz.inę. Fran.ko\vski po 
pływacz.ki węgierskiej, zatrudnionej przebyciu trasy w jedną st·ronę odstąpił 
obecnie w Lodzi jako tąncerKa" odbyły od próby. 

War s z a w a. - Mecz toczył się na się zawody na basenie "LKS", woPec . . . 
oślizgłym terenie, przez co byl mało dość licznie z,grornadzonej publiczności, . Ja,ko tr;e.cl wyrThsz;,,1 SpvaJcer z ~u­
ciekawy Pierwc:za bl'amko zcl"'bywa o-dvż około tvsiąca ""sób Plonem l'ch zą szybkos<Hą, zaPOwladalącą I\lzysl\.a~ 

Po zmianie stron "Polonja" wyra­
znie przeważała i strzela z kolei pięć 
bramek przez Szmitównę trzy, Olsza­
kiewiczównę i Olszańską. Łodzianki 
jednak nie speszone powodzeniem 
przeciwniczek, atakują zacielcIe, ogra­
niczając się przytem do solowych wy­
padów i w krótkich odstępach zdoby­
wają. dalsze czte.ry bramki przez Po­
łomską i Hołoszewską po dwie. zapew­
niając sobie tem samem zwycięstwo i 
udział w finale z "IKP", • • ~ • I ~ V . ~ .T .,...,. • k ł 190 km na godz Jednakowoz 

S!lloczek. następnie wyró"'m!je God dla były dwa no,,,e rekordy okręgU łódz- me ~'i~ o t" d' t )'eźd' c 
•. Sląska".' l,iego. u tanowione przez znajdujących n?- l. a me row p'rze me ą. _ z~e 

Po przerwie God zdobywa drugą E'i~ w bardzo dobreJ formie zawQdni- me zdlołał utrzymac maszyny 1. :v~leclał 
bramkę. jednak Kniola niedlugo IMOtem I !<ów "ŁKS" Elso ra i Gintera w biegach z ~asHny, .pocrem padł w duz~ m łuku 

,.IKP" I "HKS" 0:0 
Finałowe spotkanie pomiędzy ze­

społami łódzkiemi nie zostało dokoń­
czone z powodu burzy. W 17 minucie 
wskutek ulewy i niezdatnego do gry 
boiska sędzia przerwał mecz przy sta­
nie bezbramkowym. Dogrywka zosta­
nie wyznaczona w najbliższych dniach. 

wyrównuje. na iOO m.' na wżnak i kJa;'5ycznym: Poza o lnlkanascle metrów w ·POle. 
Sędzjov,,'ał p. Romullo"· ... ki. \Vidzów tem. 7.ywe zainteresowanie wywoła.ły I Motocy,ld ista w eię0kim stanie zo-

2.000. pOJli~y Magdy Lenl{ey w sk()lkach z wie- sŁal przewieziony do szpitala. 

ODrocz y sejmik pięściarski o mistrzostwo kI. A ŁOZPN 
W Łodzi odbyły sill w niedzielę o mi­

strzostwo czołowej klasy okręgu dwa 
spotl{ania. .,L TSG" pokonał "Halwab" 
wysolw i bez wysiłku 5:1 (1:0). Zwy­
cięzcy dopiero po pauzie się rozegrali. 
Do przel'Wy przeciwnik bronił się ta­
wzięcie, mu iat jednak w druO'iej części 
gry skapitulować. 

Mistrzostwa pnlskie w beksie odbędą się w roku przyszłym w Łodzi 
Walne zebranie naczelnrj magistra­

tury sportu pię,~larskiego, oLlbyie- wczo­
raj w Poznaniu. nie st8Jło na \.vysokości 
poziomu reprezentowa11ego sportu i 
miało przebieg nieclekawy. 

Co gorsza, zaSZły dwa iI)c~·denty. \V 
toku dysl~usji mec. Fogiel, jako delegat 
\Varszawy, wyraził się o mec. Linkem 
iako o pierwszym "europeiskim" pre'!~ 
I)ie, co dało asumpt do szerokiej d~'sku­
sii na.dJ mianem "europejski" w cudzy­
slowie i bez cudzysłowu, zakończonpj 
opuszczeniem sali obrad! .przez człon­
ków dotychczasowego zarządu, Dopie~ 
ro apel delegata P. U. W. F. kpt. dr. 
Rettingera uspokoił umysły i umożli­
wił dalsze obrady. 

Drugi incydent miał glę.bsze ZlJacze~ 
nie i prawdopodobnie pociągnie za so­
bą. poważniejsze l<on ekwencje. Oto u­
stępujący prezes p. mec. Linke w wem 
spra wozdaniu z działalności ubiegło­
rocznej, cheąc widocznie ~rewanżować 
się prasie za krytykę działalności. użył 
szeregu wyrażeń, cLvsk.redlytu.ia.Cy<lll ogół 
dziennikarzy sportowych. Przeciwko 
temu zaprotestowali obecni na zebraniu 
członkowie Zw. Dziennikarzy Sporto­
wych R. P. Oddziału S'portowego. Spra­
wa ta ni€zawodrnie znajdzie swój epilog 
na zjeźdlzie dziennikarzy sportowych, 
zwołanym w bież. tygodniu do Wilna. 

Zebraniu P. Z. B. przewodniczył p. 
H. Linke. Reprezentowanych było 10 
okręgów; nie przybyli delegaci Wołynia 
i Biaiegostoku. Wobec rozesłania okrę­
gom sprawozdań, prezes p. m€c. Linke 
ograniczył si~ do omówienia działalno­
ści, poświr.cając więk 7.ą część swego 
przemówienia wskazaniom na przy­
szłoŚĆ. 

Następ'nie potoczyła się dyskusja, 
prowadlzona prawie wyłącznie między 
delegatami Warszawy i członkami u­
stępujqcego zarzą.du. Mówcy zmierzali 
przedewszystldem do udowodnienia, 
który z sekretarjatów gorzej pracował. 
przyczcm ok,azało się, że obie strony do­
konały szeregu uchybień odnoonie do 
utrzymywania terminów. Poza tern kry­
tykowano działalność wydział,u spraw 
s~'d7.io,,·skich przy wyznaczaniu sę­
dzit'lw, spraw€- trenera p. Smi­
ta. z którego działalności i zdol­
no.."'ci facłlow~'c h nie w~zyscy są zado­
\yolcni. Wo.~óle la cz!;'ść dyskusji spra­
\\ iata raczej wrażenie zebrania War­
szawskiego O. Z. B., gdy'!; nie pOJ'u~za­
no za"'adnień pięściardwa wiskiego. 
lecz wyłącznie ol'ra'\ l' ".lI' /.;1\\ ..;1\ irgo 
Inni delegaci, Okl,gów mniej::zFll. ~ro-
ili iedynie () wyznaczenie ich sęd,i6w 

do pOważniej.szyeh &potkań. dla nwa-

nia rutyny. 
-. Po sprawozdaniu kOl'nhsH - rewizyj­
nej, ktllj'e przyj~to bez. dyskUSji. nastą­
piło wl'<;,czenie .• Warcie '. w osobie pre­
zesa p. d.vr. Kuczyka. nag-roc1y w formIe 
dyplomu oraz puharu wedro\\'ne.g-o. 
ofiaro\\ auego przez :;.('clziów pięściar­
sl'ich. za zdobycie drużYl1oweg·o mi­
strzostwa Pol -ld. 

Jed1nogtośnie udzielone> ąbsoluto­
rjum ustĘPującemu zarządowi, poezem 
w ten sam sposób przyjęto budżet ZWyT 
czajny. zamykajac\' sie DO obu stronaoh 
suma 7350 zł, oraz nadZ\.vrcza.iny. \.vy­
kazu.iący de f!cyt w kwocie 14.450 zł ił 
zamykający :>ię kwota 2A.8;;Q zł. Budżet 
nadzwyczajny obejmuje koszt.a trenera 
na okre,c; do sierpnia 1936 r., organiza­
cję trzeeh obozów przed<>!impi.iskich, 
oraz koszta wyprawy na olimpjacl'ę ber­
liilSką. 

Po pra\vie godZinnej przerwie, komi­
sja - matka zaproponowała uzgodniony 
skład nowego zarządu, który po dwóch 
zmiana.ch przyjęto jedynie I:n'ZY sprze­
ciwie Pomorza, które wllosiło o zmianę 
na stanowi,c:ku przewodniczącego WydlZ. 
spraw sędziowsJdch. 

Do nowego zarządu wybrano pp.: 
prezes - dyr. K u. c z y k (W), wicepre­
zesi - dyr. Głowacki (W) i inż. Suli­
gowski (S), przew. wydz. sport. -
Cynka (AZS), przew. wydz. spr. sędz. 
- por. Łapiński (lliest.). sekretarz -
lłybarczyk (W), skarbnik - Nowicki 
(niest.), gospodarz Zaplatka (W), 
kronikarz - Wesselik (S), ref. zdrowia 
- dr. Schudz (U), radni - Suazczyń­
ski (W) i inż. KUl'zewski (HCP). 1(0-
misja rewizyjna - Pawłowski (HCP), 
dyr. Konopka (ŁKS) i Jaworski (W), 
zastępcy - Kasprzak (W) i Str6żyk) 
(S). 

Po zarządzonej godzinnej przerwie, 
w czasie której wybrana komisja obra­
dowała nad zgloszonemi wnioskami. 
zatwierdzono kalendarzyk sportowy, 
który przedstawia się następująco: 
1. 9. - Polska i Niemcy w Warszawie; 
6. 10. - Polska i CzeChOSłowacja w Po­
znaniu; 1. i 3. 11. - dzień P. Z. B. w 
całej Polsce z wyjątkiem \Vari'zawy, 
która 1. 11. walczy z Berlinem w Ber­
linie; w grudniu odbędzie się rewanżo­
we spotkanie Polska i Czecbosłowacja 
w Czecbosłowacji. 

Terminy innycb spotkań zostaną 
ustalone w terminie późniejszym. 

-:\a wniosek okręgu łódzkiego u­
dlWalQno. że p r z y 5 Z l e m i s t r li' o­
s t w a. P (') l s k t od~ą się w przy~ 
SlJłym roku "lir. L () d z i Równoet;ejnle 

uc/)walollo, że w razie gclylyy Lódź, po­
dlobnie .iak " r 1935. nie mogła zorga­
nizować tych zawodów, odbę-dą si~ one 
w Warszawie. 

:.~ .. ,Wima" .n{!W-ni~ zw)'cfężyla r~crwy 
"U,S" W to unku 3:{}- (O~) -, ,w· dalaz.ym 
c\ą(lll kroczy w czołowe, tabeli. 

vVreszcie przyst,tPiono do wniosków PIŁKA NO"NA 
na,ll;lych. wśród których na wniosek L 
'Nal'szawy wyraż,ollo POclzięl\Owanje 
prezeFowi mec. Linkemu za jego clzia­
łalność \Vnioski o przy'<izielenie trene­
ra dla Pomorza na trzy miesiące. za­
miast 6 trgodni. oraz o utwo.rzenie 
okr~gu Zagłębia Dą.brow~kięgo z si&­
dzibą, w Sos-nowcu, przekazano jako de­
zyderaty do zarzą,c1u Wreszcie rozpo­
cZQła się dyskusją l1ądJ Wllioskiem za­
rządu P. Z. B. o l1iewybiel'anie kapitana 
sportowego na rok olimpijski, a powie­
rzenie jego uprawniel~ kierownilwwi 
drużyny olimpijskiej. ldórym iest każ­
dorazowo prezes. 

W mistrzoStwach Pomorza w derby ' lo­
kaInem w Toruniu, "Gryf" remisowa.! z 
"T. K. K" 29 w stosunku 1:1 (0:0). Bram­
kl) dla wojskowych uzyskał Suchocki, a 
dla ToruńSkiego Grajkowski. Sędziował 
p. Obst z Grudziądza. 

Schalke 04 i V. S. B. Stuttgart M (3:0). 
Mecz finą..łowy o mistrzostwo Niemiec od~ 
b)"l się wobec 74000 osób. 

W meczach o puhar środkowej Europ, 
odbyły się następujące spotkania: w Bu­
dapeszcie - "Hungaria" i "Admira" 7:1, 
w Pradze - "Szegct" A. C. i ,,sI avia" 1:1, 
w \Viedniu - "Rapid" i "Zidenice" 2:2, 
"Austrja" i "Ambrosiana" 3:1, we Flo­
rencji "Florentina" i "Uipesti" 4:3, w Tu. 
rynie - "Juventus" i "Victoria" 5:1. Dyskusja ta wypełniła dalsze obrady, 

przerywane kilka razy. W międJzycza:sie 
uchwalono jeszcze pozostałe wnioski PIŁKA WODNA 
zwykłe, przeważnie poprawki do regu­
laminu. Poddany pod głpsowanie wnio­
sek P. Z. B. o niewybieranie kapjtaJla 
sportowego upadł, wobec czego przy­
stapiono do uzupełniającego wyboru 
kapitana sportowego. Ze strony War­
szawy padła kandydatura dotychczaso­
wego kapi tana sport. p. Cendrowskie­
go, że strony Poznania - kandydatura 
p. Bielewicza. Wtedy jedna,k P. Z. B. 
stanął w obronie przepisów i uważał, 
że chociaż w ub. roku prze.kroczono 
przepisy, wybierając osobę zamieszku­
jącą pozę. siedzibą P. Z. S., to tego w 

W dalszym ciągu mistrzostw PolSki 
odbYły się mecze, które wykazały, I~ 
nadal murowanym kandydatem na mi­
strza iest katowicka drużyna "E. K. S.", 
która odniosła zdecydowane zwycięstwo 
nad swym naj groźniejszym rywalem 
"A. Z. S." \Varszawa. Wyniki są nastę­
pujące: 

"E. K. S:' l "A. Z. S." 6:2 (4:1) . Obie 
dr.użyny 'wystąpiły z rezerwami: akade­
mIcy bez I~l'atochwili i Kal'piliskiego, a 
Ślązacy bez Karliczka 1. Bramkami po­
dzielili sip, Karliczek n, Jankowski i 
Schwaen. dla .. AZS" zaś Gumkowski f 
Barf\now'lki. 

r. b. \Wzynić nie można. Na5t~Pllje u- GRY SPORTOWE 
tarczka prawna odJnOŚl1i€ znaczenia za-
mieszkiwania w siedzibie, która osta- Porażka koszykarzy "IKP". Mistrz okrę­
tocznie zakoillCzono interpretacją wal- gu łódzkiego "IKP" l{tóry wziął udział w 
nago zebrania, że kandydat musi stale półfinałowych rozgrywkach w l\Oszyków­
zamieszkiwać w siedzibie związku. kę męską. o mistrzostwo Polski w 'Toru-

Na skutek tej uchwały, kandyda- ni u, niespodziewanie uległ "KPW" (Poz­
turę p. Cendl'owskiego nie poddano pod - nań) w stosunku 13:15, zajmując tem;;a­
głosowanie, Warszawa wtedy stawia I ~e,m . dru~i~, miejsce. przed Gl'dem (TQ­
kandydaturę por. LapiI'tskiego, a gdy I un) I .,,1'-'.-8 (Poznan). 
ten, po porozumieniu się z zarządem Druzynowe mistrzostwa lekkoatletycz-
odmówił, Kazim. Derdy. ne LOZLA ~db~dą się \v początl,ach lipca 

W ł i· k . (7) na stadJome sportowym . ŁKS" z u-
. g osowan u Wlę szość otr~ymuJe działem klubów: Geyel'a. LKS.. Sokola, 

p. B l, e l e W! c z~ ~l.a co d~lega?1 \Var- Zjednocz'mych. IKP .. Wimy, i Kl"J5Zende­
szaw) reagują os:, la~('zenlem, ze \Var- ra. Kluby te zo.staną podzielone na dwie 
szawa ustosunkUje SIę wobec tego ne- grupy z wyłączeniem klubu Kruazenriera 
gatywnie do kapitana sportowego i który przez ćwiE'ćfinaly przechl1oiz( \lalko~ 
zarządu, odmawia IV pólpl'acy i re- werem. Szczegółowy kalendarzyk spotka(l 
zygnuje z organi7.8cji spotkania Pol- podamy w najb1iZt'7.\ m CZ8I'if' 
ska i Niemcy. Nad oświadczeniem tern WIOS'LARSTW 
P. Z. B. przeszedł do porz/łdku dzien-
nego. W regatach w Gdańsku .. B. T. W.U 

Po wolny~h głosa.ch, zakończono Bydgoszcz zajęło w czwórkach drugie 
obrady, którym przysłuC'hiwał się de- miejsc/? za "Germania-Pl'ussia" z I\I'Ó­

l€.wca. W ó:spmkach: 1. "Germania" !(ró­
lega.t P. U. W. }I'. 1 P. W. p. kpt. dr. Rp.t - lewiee. 6:28.9. 2 ... :\rc6ńa,1 Berlin. 3. 
tinger. (wz) "Danzlger Renngememde", 4. ..B. T. W .... 



AmerykaIlskie gwiazdy filmowe są 
podobno bard'lo narwane. Świadcą.z o 
t~m liczne wywiady z niemi, oraz 
anegdoty i plotki, które o nich krqią,. 
Awantw'uje się toto podczas zdjęć, 
choruje na cierpienie zwane "megalo­
manja progresniva", zrywa kontrak­
ty - słowem: towarzystwo nieznośne, 
rozpieszczone, histeryczne ... I prawdo­
pocLobnie dość głupie: wys tarczy popa­
trzeć na twarzyczki aktorek - "sztan­
cowane" i bliźniaczo do siebie podob­
ne; na ich oczy wyprane z wsze liki ej 
inteligencji ... o ile oczy można prać ... 

:'\ie znam przeszłości \Valta Disneya; 
nie wiem, czy był on kiedyś reżyse­
rem filmowym. Mam ,yrażenie, że 
tak - że kręcil nOl'malne filmy z nOll'­
ma.Inymi (powiooz;myl) aktorami i 
a.kŁod,aUli - że zirytował się wreszcie 
kaprY5ami swego zespołu i rzucił całą. 
ba.ndę. 

\Yzią,ł si~ na inny sposób. Stworzył 
sobie zei'>pół, który nigdy nie złamie 
kontraktów - idea.lnie posłuStZnyC'h 
akoo<t:ów, śmiejących się. tańczą·cych, 
ozy p1acz.ą,cych ściśle według t'OIZkazu 
swego twórcy. Ożywił Mickey. Mouse, 

SWlar.-;,zcza (>\I .. Gl·asshopper and the 
ants".) i roz-koszne świnki trzy, świnki 
trzy, świnki trą.-

Poprostu narysowaJ j namalował 
sobie· swoje gwiaroy - i ma święty 
s-pokój. Nie potr'Zebuje się użerać z ży­
wen1.i tumankami, któ.rych horyzont 
nie sięga poza. ich samochód i rasowe­
go pieska (- o jakżeż często bardziej 
rasCJfWego od właścicielki !) ... 

Mam wrażenie, że Disneya nie doce­
n i a si.ę dostatecznie (podobnie. jak D ie 
doceniano jego poprzednika, Starewi­
eza). FUmyrysynkowe traktują. by­
walcy . kinowi jako bajki dla. dzieci, 

IlU!strował wrr GA WECKl 

albo jako "wkładki" - przysta.wki 
przed właściwym, głównym, głośno za­
reklamowanym, rozkrzyczanym dźwię­
kowcem. Przez kwadrans zaledwie 
wolno ci spoglą.dać na te arcyfi1mowe, 
bo prawie że abstrakcyjne, łamańce 
małej Mickey - a potem na sześć kwa­
dransów utoniesz w przepastnej bWu­
rze diwiękowego tasiemca.. ostatniego 
"cudu tecbniki", naj'llowsrzego "filmu, 
który przeszedł samego siebie" i t. p. I 
musisz wysłuchać do końca (bo pod­
czas seansu trudno wyjść z sali) ame­
rykal'H,;kiego Slzczeblotu gwia.~d, bardzo 
zbliżonego do języka, którym posługu­
ją. się londyńscy bandyci... I dziwna. 
rzecz: po wynalezieniu filmu napisano 
cale bibljoteki, w których udowadnia­
no, że film jest właśnie dlatego taki 
wspaniały, bo jest niemy; twierd:rono 
to przez trzydzieści lat. Aż tu na.gle 
"wielki niemowa" na złość tym bibljo­
tekom przemówił ... taki figlarz! TeraZ 
mamy możność uczenia się złej angiel­
s>zczyzny - i słuchania z 7.grzytaniem 
zęJ)ów, jak cesarz Neron mówi .,haudu­
judu' i "siw"'. Nie dość na tern, taki 
film "historyczny" z Neronem u,siłuje 
obalić na,sze pojęcie o życiU starożyt­
nych Rzymian: widzimy na taśmie z 
zdziwieniem wielki e oszklone drzwi, 
architektllir'ę żelazobetonową. i orkie­
·stry jazzowe (podobnie jak w Teatrze 
Nowym greczynce Gromiwoi przygry­
wał z za kulis "antyczny" fortepian ... ). 

Jak się l'zekło, filmy genjalnego Di­
sneya traktuje się nieco po macoszemu,. 
To też niezmiernie u,rad.owaliśmy się, 
gdy kino "Słońce" poświęciło cały 
seans wyłą.cznie filmom rysunkowym. 
Przez bite dwie godziny bawiły nrus i 

uczyły ob5l'I'wacji ie malowane gwiaz­
dy, które J}ie znają ani snobi%lnu. ani 
kokietowan ia publiczności. A gdy SJt:, 
seans sk011CZyl, żegnaliśmy .nasze my­
szki i ·'"inki z żalem - posiedzieliby-

Bilans śmierci · w ·Reinsdorf. 
Pr~es~ło 100 os6b ~g;łl~lo~ a przes/r/l0 ')'00. odniosło l·alł.Y 

B.e.rl i u. (PA'T'). Z Wittenberg za~ hej rannych oblicza ~it.' na pJ'ze-
dono.szą: \V('dług o~tatnich danych, sz lo 000. 
licr.ba zabityc.b w katastrofie w Reins- Kanclerz Hitler ba,,·jI wczoraj w 
dorf' w~-uo~i 68. liczba zaoginianych bez \Vittcnbergji. gdzle odv.' ie.cl1za-ł ra.nnych, 
wieści, kt.órych również uważać należy umieszczonych w szpitalu kla.::ztornym, 
za zabit.ych, wynosi 34 osoby. W szpi- info.rmu.iąc się szczegółowo o stanie ich 
talu znajduje się 96 ciężko rannych. z.c1rowia. ' 

Wszystkie 
się śmieją! .. 
(;Pllo\\·eia J-\nu.p-, 
fer z Grnkoeli, 
~\\ yei<:Z(,i~ w wy ··' 
~cigacll n'gaio· 
.n·ch w \V ellcl'l 

. ley Gol1e.S~. 

śmy w "Słońcu" je$l)Cze ·ze dwie godlZi­
ny._ 

Nie wszyscy! 
Obawiam się. że fotogeniczne czy­

telniczki "Kina." . nie kocha.ją; się w 
gwiamdaoh malowa.nych; przynaj­
mniej nie słyszałem, by ktoś zbierał 
fotosy Mickey Mouse, podobnie jak 
pocztówki z twarzyczkami Liljany 
Wong, Anny May West, ezy jak im 
tam! 

"Kino"._ 
Tak, ży'je jeszcze. Pogłoski o jego 

likwidacji były fałszywe·. Wydawcy 
wprawd1zie wankrutawali, leoz "Kino" 
wychodzi nadal (skasowano natomiast 
świetnego "Cyrulika \~'arszawskiego", 
'l!y.dawanego pvzez tę sam~ iU'l'tytuc.ję). 

~ftfte7 .,ło"f:1ffl" a!&oYttm~e lI6" 
mać nie mo0n.&, czy dana tW8J'IZ jest 
fołlDg8!liczna lru!b nie? I rg;y. pan Brun 
nie wie, że tak zwana "Mogeniczność" 
to rzecz drugorzędna i że moc aktorów 
i akto.rek filmowych o wyraźnie nimo­
togenicznycll twarzaeih zrurabia ciężkie 
dolary'L. I że te jego "konkUil"SY na naj­
fotogeniczniejL<J1Zą. parę w miesiq,cy" 
przydadzQ. się psu na budę - tumanią 
tytko i bujaJą biedne kJuJeihty i szwaoz­
k.L.. 

Roi się osł.a~nio 00 takicll k<mku.T'-­
sów piękności, fotogeniczności i t. d. 
Jeden z tygodników rO'llPisał niedawno 
konkurs na. najipiękniejS'zy uśmiech w 

. W. ostatnim ~um~:rze .,K~na" ska.riy Rzeczy\pOiSpolitej; wskutek tego naj ­
S1ę J~.go r~aktor t r~ozdz]era • s'z~tr" dziwniejsze obliClZa s'zczerzą teraz z je­
Albm\lem ~Jecl:,ał go S,ę~ z "KurJe-~.a go szpalt zęby i 7.ąJJki na. biednego ozy­
War~wsĘ.lego ; . zWI"ocił uwagę (nie I telnika. Ju;ry konkurS'U ośmielam si(: 
on plerW'8~ zre::,.ztą. ) na bezpl~ykład.ną. Zrupropollować na.stę.pują.ce nrugrod')'; 
głupot\,: 1'~~~;ykl p .. t. .:CzZ. Jesteśmy Pierwslza - nowa sz;c7:ęka; . ~ru.ga -
foto~eD:IClZ<nL. Pan re~ak~o}. Br~ll1 ~ . złota pl()ll11']}a; i ",reS~Cle trz.ecla: Luba 
ręcz~, ze tu. llleI?a "b~.lallla. Czy a.by I pasty do zębów ... 
tak Jest w IstocIe?! C:l.;y pan Brun uie 
zdaje sobie sp.rawy, że z niewielkiej, ARTUR MARIA SWINARSIH 

Or.~ec.;mi~tłlm sa.dów polskich 

Przyznanie prawa ubogich 
W myśl al·t. H2 kodeksu postępowa­

nia. c~ wilnego przyznania prawa ubo­
gich domagać się może każda osoba, 
która wykaże swe z u p e In e u b ó­
s t w o na podstawie zaświadczenia 
władzy publicznej o jej stanie rodzin­
nym, majatku i dochodach. P.rzyznanie 
praIĄ ubogich daje stro.nie duże przy­
wileje: p{) nie l)otrzebuje ona ,,·nosić na 
rzec;. skarbu opła t sąclowycb. a w (Opra­
wach z obowiąz.koWBITl zastępf'twem aell­
wokack~em może żądać, by dla niei u­
stallO\yio.no adwokata. 

Pv · \\"C'jściu wżycie kocl,eksu post\,­
powania cywi)nego sądy bardzo rygory­
:"tycznie interpretowały poj((cie "zupeł­
ncg-O ubósl\ya'· i czę,:;;to.odma\Yiały przy­
znania prawa ubogich osooom. które 
miaJy choćby bardzo małe dochody. Do­
pierQ, gdy Sad "' aj,,·yższy zaczął wy­
jaśniać. że poj\'cie "zupełne,go ubóstwa" 
jest wz~kdue, . że należy przyznawać 
prawo ubogich ąsoborn, ,które nie mo.gą 
pon0.5ić. k~sztuw ~ądowych bez usznzerb­
ku dla SW€go utrz·yma·ni.a, wówczas są­
dy niższych instancyj zastosQwaly się 
do tH:h w:"kazań i zaczęły liberalniej 
oceniać PoJęcie .,zuP!2łnego ubóstwa". 
. ~lamy przed. sobą wyrok Sądu Naj­
wyż;.;zeg:o z 6 czerWCa· 193ł. (e I 26:19/:>3), 
opublikowany w Zbiorze Orzeczel1 Sa­
du Najwyższego. Orzecz~n ia J z.by Cy­
·wilnei mają. bardzo zas,adnicze znacze.­
nie· dla poję<:.ia .,27Upełnego ubóstwa". 

Sprawa miała się następuj~o: Leo­
JJ()ld H. wniósł o przy.znanie mu prawa 
ubogich clio prowadJzenia sprawy prze­
ciwko przedsiębiorstwu Polfkie Koleje 
Pallst.wowe Q. 33 783 zł. Gd\' !'Oae! ol,r /' ­
~owy odmó,,;i! mu udzielenia prawa 1~­
bogk.h, a ~ąd apelacyjny ·nie uwzg!t;dllil 
za;i;alenia na. postanowienie odmowne 
sądu OKrf}gowego. Leopold H. zaskarżył 
pO;:lallOwiel1ie sądu apelacyjnego do. 
Są,du Najwyższego. Sąd Najwyższy u­
znał SłUSr,IlOŚĆ ska:rgi kasacyjnej. stwier­
dzajac. co następuje: 

.,8i:ld npelacyjny Odlll'JWit powOdO,\yj 
I'rl,yznania .prawa uoogkh. uzna.jąc. iż. 
wobec pobieran ia przez niego uposaże­
nia lu,;,bowe-go \y kwocie 190 zl, nie 
może on b~·ć. poc.zytany za osobę. pozo... 
;:tajn>Cll. w stan ie ,.zupe.lneg-o ubóstwa". 
jak tc~o wymaga art. H2 k. p. c. Sąd 
apelacyjny jednak nie \v'ziął pod u.wagę, 
że ze \yz,ględu na wartość przedmio.tu 
n i n Lej:::zego. s po.r u. sam Wpici od powódz­
twa wynosi przeszJo 800 zł, pokrycie 
\.yi~ ,go. przez powoda z otrzymanej 
pensJI je,,! niemożliwe. Sąd. apelacyjny, 
iak ,,·id,ac z uzasadnie·nia jego postano­
wienia. nadaje niewłaści.,ye ~"·la.czenje 
wymaganiu art. 1.12 k. p. c .. aby osoba, 
domagająca ~ię przyznania prawa ubo­
~kh wyka7.ał·a 8'''·0 'łwpełne ubóstwo"; 
wyral.enie to nie mOże hyć w t.en 

sposób rozumiane, ii za.miarem pra \\"0 -

dawcy było pozbawienie prawa korzy­
stania z pra wa ubogich wszystkich tyc 11 
osób, ·którzy jakikolwiel~, chociażby naj­
mniejszy majątek .posiadają" bez wzglę­
du na to, jakie kQszty procesu maja być 
przez nie zapłacone, g.d!yż w takim ra­
zie u 11 i e m o ż l i w j {) n y h.vlhv wie­
lu osobom dost0P do sądu i obrona 
swych praw. . 

"Zupełne ubósiwo." w znaczeniu. u­
żytem wart. H2 k. p. C., jest pojęCiem 
wzgl."dnem, które nie może h:rć ol~reślo­
ne według jal,iejś sti/lłej sumy majątl,u 
lub doehoc!lu. której przeluoczenie nie 
pozwalałoby na uznani.e, iż dana owua 
mo';;€ korzystać z prawa ubogich. lecz 
musi być brane zależnie od wysol\O~ki 
kosztów. wymaganych dla prowadzenia 
::,prawy. oraz sytu,acji roc!z.inncj peten­
ta~ wskazuje na to wzmianl,a \y ari. 
ii2 k. p. c., iż w zaświadczeniu wladzy 
powinny być dane o ,...stanie rodzinnyn~, 
majątku i .dioc,hodach" osoby, d~maga­
iące>j si!,' przyznania prawa ubogich. 

"Gdyby bowiem uzyskanie prawa u­
bogich było uwarunkowane .nieposiacla­
niem iadnc<~o wogóle majątku lub do­
chodu, czy też majątku lub dochodu, 
nie PJ·zekracza.iącego pewnej dla wszyst­
kicb przypadków jednakowej, minir;Hl.l ­
nei kwoty, zbęd,ne byłoby 'Il!"i.a.lanic " 
każclej pos2';Czeg·ólnej spra wi.e stanu ffl ­
mi1ijnego petenta. 

"Zamieszczenie wart. H2 li:. p. c. za­
strzeżenia, że ,prawo ubogich może być 
przyzl1a\yane tylko tym osobom. które 
wykazaty :;:we •. zupełne Ub c'JS lWO ". JIlialo 
na celu z(}.z,naczellic, że dlfl uzy-j.;a1!in 
prawa ubogicil j,onieczllc ie:o! nipI 'oc icl­
danie wog-0le śl'odków llFJ t ('f j;i1 m ·Cll. 
l1iet~· Jlw pieni f';7,nycb. fi na:'t('}mie liil·O­
żyło na sądy obo"· i<\lek S 7. {"Z P g'"I li ' j 
oględności. i. ostrożności przy u.clzirlall :u 
tego prawa, nie zmierzało jednal, do ]1i)­

zba\Yienia możllo~i pro'Yrlc]zellia i1roc('­
su o.,::ób. które chociai po:-iaclaja IW\\ nn 
środki. ale ". wy~{lko~ci Ili'(' \\V"Un-o. ;! ­
iącei na pokJ'~·cie jc.!:!·o ko~zV)\\: b('z po­
derwania ~woiej eglY"lencii " 

Zatem z I)()\\ .yL;~zych \y~· \\od ()\\ \\) .. 
nH,a teza, że .. zllpełne ubó", hro'". lIZ<I­

sadnia.i<1ce stronie Pł'l,~· 7.l1unie pra\\'i! 11-

bogich, jest poj C:C i cm wzzl rrlJl em. k t (j j'1' 

nie moż-e być ok1'e::,I'ol1(, wedłuQ" iak iC'!ś 
!"tale.i sumy maji\tl,u lub c]ochoclu. ril'l..l'­
krQczenie której nie pOl':walalobr nu u­
;manie. iż dana osoba może 1,;rZ\"sti~ć 
7. praKa ubog'ich, lecz I1l li S i b y ć 
brane zaleinie od wysokOŚCi ko~zł0w. 
wyma.Q"anyeh dla prowadzenia s.nra \\. v 
oraz sytuacji rodzinnej i sta nu ma hl t-
kowego petenta. (!~) 

-~ 



Poznajmy Hę "tyilów 

I dyzm 
${q, l'1ae~e-iefGl'J1. mdem zaufan~a.. e.~el 
lli,QY l'1ie Q$ab guep.ownfl-. llę.l>Jn OJe 
je;st takie . tróbm wiary żyrdow 1(.{(I)j, 
gdy~ takim jest tłum, i;y(lo\ 'ski .mo-; 
tJQoh, któremu rabin musi u legać, Jako 
opłnH wiekszości. 

Vłspółczesn wyznanie żydowskie jest par excelenre talmudycznem 

Tej większości żrdowskif'j ule~Ą. 
llawet aóg, któt'ego Zydzi \vyoPl'a.ia:Ją. 
sQhie ja,ko wielkiego rabi na, studJuJtł­
t:legtł w 11iebie 1'0 kilka godzill dzjęJH~io 
Talmud. Otoczony gronem rabinów, 
któny mu służą. za rloradców (Ą)Joda 
Zą.ra 36, Baba Mecja. 86a), Bóg .~yd?w­
ski stosuje się zwyk II' do decYZJ! Wlęk· 
szości, a że więl,szoRć Żydów znajduje 
siQ na ziemi, wj~c zawsze stosuje się 
do j i iY<'I.el't. 

Nazy\\anie ŻyUÓW ludźmi "wyzna.,. 
nia mojżesza" ego" nie je. t zgodne z 
rzeczywistoś ią, gdyż w ,jarzeniach 
swych Żydzi opierają się głównie na 
TalmUdzie, lHlCZI)C 1'6wnorzośnie De­
Ealog i usuwając w ciel\ BibljQ. Wy­
~tarczy bcwiem zesta wić Dekalog ~ 
iTalmudem, aby się przekonać o słusz­
ności naszeg-o twierdzenia. 

I. "Jam jest Jahwe, Bóg twój, nie 
będziesz miał cudzych bogów przed 
obliczem mojem," 

Tymczasem \\' talmudycznych tra1-­
·t.atach: Kidduszln 40a j Sanhedryn 
107a znajdujemy zalecenie odda,vania 
Eoię bałwachwlllstwu, celem "unikni~" 
cia Z11 imyażenia imicnia bożego", 
~zez "znieważenie imienia ho:!ego" 
'Zydzi rozumieją, przeważnie "pl'zyłapa 
nie na mistyfikacji, OS7.ustwie lub 
krzywoprzysięstwie"; bałwochwal­
stwem zaś nazY"'ają chrześcijallizm. :ro też,. gdy okoliczności wymagały 
tego, Zydzi oddawali sic bez zastl-ze· 
~81i. bałwochwa.lstwu: chrzcili się i u­
chodzili - zewnętrznie ~- za katoli­
ków, ba, na,,'/ct wstępowali do klaszto~ 
rów i zostawali kapłanami i wysokimi 
dostojnikami Kościoła Katolickiego, 
mimo, że '''' duo zy pozo,:tali nadal Ży~ 
'darni, przestrzegającymi potajemnie 
ws~~elkich praktyk religijnych żydow­
skich. To się dzialo kiedyś w Hiszpa.­
uji (w grupie ŻYdó\y, zw. marrani) i to 
dzieje niel'Zat1ko się chi' n nas, ki!.'dy 
to Żydzi (mężcz~'źni) chrzczą. się tylko 
sami, podczas, gdy ich żony .i rodziny 
pozostają nadal przy dawnej wierze. 
Jest to \Yi~c najordynal'tliejsza misty­
fikaCja (" l1l'Owarlzenie \\' bląd) na dwie 
strony: wobec Żydów, aby mir; uom 
.żydo\-vski, a wobec chl'z~ścija 11, aby 
móc każdej chwili 110kazać im metrykę 
~hrztu. I tn właśllie zJ1ajdujem~' kar­
dY11alną l'óźllicQ, jaka istnieje l'0mię­
Idzy mozaizmem a talmudyzmem: 
-piel'wszy uznaje JahwQ, dt'ugi ~ mi­
styfikacj0. Potwierdza to zresztą ta 1-
mlld~'czna k 'ięga Jore Du: w pal'. 151 
art. 2, w k tÓI'~ 111 mówi wYl'aill~e, że 
"Żyd mo7..'ł uduwnć, ie nie jest. Ży. 
dem", 

II. "Nie wzywaj imi!;nia Jahwy, BQ. 
'lIa twojego. do fałszu," 

\V Szulchan Aruchn czytamy: "Ce­
lem unie',"ażnienla ~Iubów, prl;y~l('g 
'j obietnic Żyd l1Llaje sil) do rabinIl, a 
gdy g-o l1iema, zaprasza tl'zech innych 
Żydów, po" iada, że żałuje, iż to uczy­
llił i unieważnia, oni zaś mówią. do. 
niego trzy razy; "Mutter laclł", t. j, 
"wolno tobie". 

W t.raktaei!.' zaś Nedarim znajduje.­
my takie pourzenie; "lloina 'P9wie-. 
dzieć: "wsze11'i ,"1 ub, któl'. uc~ynię, 
niuchaj b~d7-ip. uniewainlony", lecz po-

'inien on o tem pamj~tać podczas ślu~ 
bu. 

III. "PamiętaJ o dniu szabal1l. abył 
święcił," 

\Y traktacie Erubin manw ~r.C7,egó­
łowe przepi~T, co dQ opchodzenia 1'1'8-
',a szabu, u plozrz otoczenie mia~ta 
magicznym drutem, zwanym "erub", 

IV. "Czcij ojca twego l matk.ł two­
ją,lł 

Żyd, chcąc~' ,ię uwolnić od. ut~zr­
mania rodziców, może -pmvledzleć: 
.. wszystko, co wam byłohy oden~ni& 
użyteczne, jNlt - korban", t. 7n. oflarą. 
na' ś\ .... iątynię. ',"ó"'cza powyższe przy­
ka7.anie go nie ohowi:guje\ a przyrze. 
czenie Mial')' na świątynię może łatwo 
potC'l11 unieważnić. 

V. "Nie 2abijaj," 
Trak ta t SanhwX'Y'n IX mówI wy. 

raźnie: "Jeśli (Żyd) chciał zabi~ bydlę, 
a zubił człowieka, nieżyda, a zabił Ży­
da dziecko, przedwcześnie zrodzone, a 
zabił dziecko, zdolne do życia., je!'\t 
wolny." (Co za. wykl'ętna. form~ła!). Z 
-powyższego wynika. że ŻYdow] wolno 
zabić nieży<la, jak b~'dk Jest to prze~ 
])is wprost zMjeckL l;;tÓ!"y przy znaneJ 
zapalczywoFci i okl'uciel!stwie żydow­
skiem jest dziś szezeg6lme dla nas nie­
bezpieczn~r. 

VI. "Nie cudzoł6ż," 
Według Abody ~ara Vln. Zyd mo­

że porwać gojowi "niewolnicę o na.do\}­
nem wejl'?;cniu", a ,anhedrrn 5~b do­
p-uszcza nawet ~udzołóstwQ Żyda 2l ;;0-
ną. innowicl'ry, gdyż. to nie jest Wyst~p­
kicm. 

VII. "Nie kradnij." 
Księga Choszen Hamiszpat r p~r. 

1'i6 art. 12 p01lcza, ze l'ZPCZą ~l<radzlO-
11& yawszc nald:y E<i'J podzielić "ze 
l'woim \vspÓJJ1ikiem". 

VIII. "Nie mów falszyw8gn iwla .. 
dectwa f!T?edwkł) bUi:niemu, II 

Wecll\l t Fahy Kammy 1133 "tyrl, 

jako sędzia, obowil!zany jest brać stro- pożQllal" i zajmo\\ ać jego majl}tek, by­
nę Żyda przeciwko gojów", a Choszen Je nie r\l~lał maj<,llku innego ŻyOa. 
Hamis~pot w par. 28 art. 3 i 4 m6wi, Z po\\'yż1<zego widzimy, że religia 
że .. Żyd nie może ŚWiadczyć w sl}d7.ie Dekalogu jest zupełnie inn" nit rell­
gojowskim na niekorzyść Żyda, ale gfa Talmudu, To też Żydzi, brolli~c 
może świadczyć na niekorzyść goja.", zaci('cio lIictyl,aJno:ci TalJllUdu, !11e 

IX. "Nie pO!Q.daj żony bliźniego bronią. wcale l'cljgji mojżeszQwej, Jak 
tw,go." to zwrkle głoszą, ale religji talmudycz-

Według k lęgi Eben Bacur, Żyd nej, którą ą nawskroś {Jrzesią.knięci, 
może ".vojQ.ć jedn€lpoo dnia tyje żon. ils O tem zapominać nie powinniśfl1Y, 
mu siq podoba", wi~c nie ma potrzeby Talmud bowi('m, rozpatrywany w 
pożą.dać obc(lj ŻOl1,Y. świetle religijnego żrcin naszych ~y. 

X, Nie pożądaj domu bliźniego twe- cl6w, stanowI pod każdym względem 
go, anI sIu Ol, ani Służebnicy, ani WOhl, podstawę odrębJlej religjl, a przyna.j­
ani OSIa, ani żadnej rzeczy, która jego mni j odrębnego wyznania. ~amy tu 
jest," odr,}bną ko.,mogorję, odrębne pojęcis 

Baka Batrą 5'b mówi: ,,)lf1.iQtno. ri Bo!'F'., bezkapłailskość i odręb!lą. ety~ę. 
go5ów są jako pustynia. l,to je zajl}t, I BłQdne jest mniemanie, . ze rablq 
niech je zdobywa". A ponje"'aż goj nie je~t osobą duchowną.. Rabm jest. bo.. 
est bliźnim, więc Żyd może swobodnie wiem teologiem, uczonym, specJ~Ii,. 

PI ny wY orcz "sanacji" 
\V ą r ~ z a w a. (Tel. wl.). VI sfel"ileh l 

pollh·czn.vch kr'ążą o'tatnio p.o~łoski, 
że wybory do Se.t\llu odbęd~ się już w 
niedzielę, 1 v,;rześnia, a wrool'Y do Se­
natu w nioozlelę nast~pną, 8 września. 

Obiegają też pogłoski, że w najbliż­
fizyrn cza.oie miał.yby być rozwiązane ra­
dy miej:>J~je w Lodzi, Poznaniu i Gnieź­
nie. w l,tórych - ja.J" \ .... iadomo - wi~k­
SZOŚĆ mają ~larodowoy. \V t.ym '\.Hpad,­
ku obóz narodowy nie mógłby nawet w 
tych miastac.h wprowadzić swych dele­
A'atów Qoo kolegjów wyborczyc.h. a tern 
"amero \ 'y5Un1\Ć kandydatur posel:::kich 
do Sejmu. Delegaci do kolegjów wy­
borczych byliby mianowani przez 1,0-
mjsarzv rządowych. podobllie, jak ma 
się to stać w Warszawie, a . konse­
l~wencji posłowie \Yyznaczaniby byli 
właŚ<:iwie tei w <1rod?;e mianowania 

Dąteniero kół l\ierow)1iczych. B. B 
je$t, aby kolegja wyborcze w~'znaczały 
tyH\O ,po 4 hndydatów po-<e]:5!dch na 
okręg, t. j. by J1 je doputk:ić /l n i do wy­
stawiania ~llnd\"'datur opozycyjnych, 
ani do l"Ozbicia w ooozie ,,;:,a.nacyjnynl", 
które prz('jawiałoby si~ w wysunic:ciu 
';dększej Uczby ~andydatów z róźllycJI 
odłamów B. B. 

Wśród l-andYc1aMw .. , anacyjnyc!1" 
mają się znajdow6.Ó także Żydzi i U-
,l{raiJ'lcy, (w) tl 

\V a. r - z a w a. (TeJ. wł.). Zydzl w 
d1l1szym ej~l.1 wywierają. \v5~ell\ierpi 

siłami nacbl\ na rząd, by rozwil\zal ra~ 
dę miejs.ką w Loclzi, 

Agetlcja .. Pre~s" 11 ot l1.ie pOll'lo~l\~, 
ial,obv roz'''''iazanie łódzkiej rady mlej­
skiei miało naslą.pić w pJ'zY:izłYl'n t ... ~ 
~odniu. Jako powód podane ma. być 
nip'llch\yalenie przez radę fnie} kił bud. 
żetu. Jak wiadomo. budżet t,ęn odrzu­
conv zO'ltal jed11Y!)l gjo:;;em większ~i 
przez bl~l~ .. sanacyjno" • socinllst.ycznl!l­
chadecj\o - żydowski, 1Jt\\'Qr~ml ~d e­
gidą Ż~·dó\V. Gdyby nie zdracl~ r.d~ 
!1Ych z Cll. D., \>,'.vbranyęh Z listy na·ro.­
dowej, kt6rzy podporz;ądl\owall ię 
dVl'ektn"om żydowskim, tłudżet pyłb~' 
ucbwalony, 

Ró\Y llocuśnie z Pozna n ia nades~~y 
do \Vć\r"-zawy wiaoolllości. że pęwnl! 
kola .• 5aniłcji" poznaJi~kie.i również do­
kładają \\"zelkich i'tarań. by doprowa. 
{izić do I'ozwiazania p<lznari kiej 'rady 
miejskiej. Główna Pl'Zycz~'na sa. tu a~ 
])etrty sfer "sanac~·.inych·1 na man­
ela ty posol'ikie i dlęC utrl1C811 ia ka~­
dydaŁllf lla!'odo vych, które raZIe 
roz"'ia,z n\a rady n\ieii:kil1j nie (Uo1l;lv­
by byĆ wo"'óle wY5unięt • ~dyż obóz na­
rodowy nie po::iadaH>y odpowiedniej 
Ii-czby delegatów w kolegjach wybor­
czych. W tym w~'paclku "sanacją." -
ni.e mając kontrkandYdatów -- sama 
wzięłaby wszystkie 4 mandaty oo~nali­
skie wbrew woli wię.kszości spoleczeli. 
stwa. 

, i i. t II iW 

łrajki polityczne w ZagłębiU 
s o s n o w i e c, 22. 6. '" dniu ~t 

C2;el'wca 11a terenie Zagłębia. Dąbrow­
ski~go. \V 11iekŁórycb zakładach pracy 
wyJmchly stl'ajld. Strajki nosz~ cha.. 
rakter politycwy i są, prote~tem prze: 
{:iwl"o U ił~wan!u uchwalema nowej 
ordynacji wyborczej do ciał usta.wo­
dawczych, Stl'aj}{i ~lOSZą. charakter 
spokojny i nigdzie n ie ~ostały ząkł6,. 
conB. Stra,lkleru objęte fią. kopalnie 
",:ęgla, J tuk na kop ... Wiktor" w Mi­
lowicach nie przystąpiło dO pracy lla 
ri:\.nną ?;niian~ 329 robotników, na kop. 
"Paryż" ~ 910 rob" na kop. "Flora" -
1\)0 rob., :na l< op . .,JaMb" 1:30 rob., na 
szybie Ma.rjusz ~ 230 rob. We wszyst~ 
kic\1 tyc~ lw.palniach obserwacja zje-

Zbrojenia 

chała na dół i z pę,wnymi wy jętkamI 
robotnicy ~o:p, "Czelad~", .. Sa~\ll"l1", 
"Jowisz", "Mars" pracowały normal~ 
nie. Inne kop, jak "Renard'f, .,Reden" 
i ,.Kazimierz" wprowadziły na piątel( 
święt6wkę, Na. 1\op. 'IParyt" i "F\(). 
rze" czło.nko·Wie Z. Z. Z. starali lę nie. 
dopuścić do trajkll. KOPłllll i.ę, l\ tÓJ'e 
nie strajkowały, lec1,l nracawały lub 
~wi~towały zapowiadają.. że str<ljlt ~'y .. 
buchnie " il111ym cl;asle, 

Doda t~owo jnforUlujem~', te l\op. 
"Dorota" i "Wiktorja" Rtrajkowali 
takżc\ tylko "Dorota" miała jednog'o. 
dzinny ~t1'8jk p)'ote&tacyjny, a "Wik. 
ŁOl'ju.'\ dwugodr.inny, 

Kraj posiatla 15 10tH isk. b"al..· mu ,jednali u'ł/ukolf)1II1Ch 
lotników 

n 't. y m. (PAT), 1"1'&."a, informując 

Według pouczf'nia EJjas7.a, udzle .. 
lonpgo rabinowi Natanowi (Baba. Me· 
cja 59b) Jahwe razu pewnego zmu zo· 
11y większością ziemską. Żydów do 
cofnięcia swej decyzji, zawołał z rado­
Śclą.: "Dzieci moje mnie pokonały, 
dzieci moje mnie pokonały", 

.Tuż vopr,.;ednio pisałem. że :rali,'e 
w pojęciu Żydów nie jest wca)8 Bo .. 
~jem j Ojcem całej ludzkości, ale ~yl .. 
ko bożkiem plemielll1ym Żydów, BozeJ 
ten czuje 1(J winny wobec "narodu. 
wybra nego", Qowicm dopuścił do zbu· 
r~enta świ~t,Vni ierozolimskiej. Dlate,8"(J 
też jest ola Żydow bardzo WYf02:unua­
ły i patrzy przez palce na ich ła;dac. 
twa.Cz~sto się nau'ot tłumaczy pn~d 
nimi ze $wej winy, z czego korzystaj" 
sprytni tydkowie i pytają go, GzY za. 
pomniał jui im Złotego Cielca. Nil, to 
Jahwe odpowiada 'wYTozumiale! "I;le" 
~ .. To się zapomni" (Berachot 32b). 

Tak więe współczosne wyznanie ty~ 
dow~kie da Jekie jest od wyznania ,,3m .. 
l'6zakQ 11 n ego", mojżeszowego i za. tą. .. 
\{owe uważane być nie może. Je t tQ 
I;lowiem wyznanie par excellence tal­
ml.1dyczne i tYlko za talmudyczne uwa­
ża.ne być powinno, tego się domaga; 
istota Pieczy, pojmowana. źTódłowo. . 

Setny Jubileusz 
Agencji Havasfa 

A. R. 

W tych dnia.eh odbyło się w Pll-rY'­
tu z~br'll-nie ogólne akejonarju ozów świa­
towej agencji Pl'lISowej Hava .. 'a. Zebranie 
miało chal'akter uroczy6ty, ponlewa't w 
roku bie~l'\crm pI'zypada setną. rocznica 
~ałoienia Age.nca ITrt,·as. będące) ną.jstar­
azą 3Jgencją pl'360wą na świecie. 

~ancia ?oc'ltafa p lotona. w 1 35 roklq 
-pUe't. l\,upca pal'y<>kil'go. Karo\a. Rav~'a., 
dOBtarczala ona z początku przeĘlad6w, 
glównie z pra .. y 811gielskiflj, dzicnnikom. 
l}llnJdt rst\\'orq, PQSel6twolll. W UW roklJ 
zorganizowała Agencją, Włl\6ną, slQibę in. 
ferf}l eyjflą mię<!zy Londynem Ił Brul(6e,. 
l~ przy pomocy ·kurjerów. przycze.m pOEJll" 
gnv na "'ię ró"'nil'ź i poc~tą. gołębią­
P6tniej pod klerownictwcm syna r;ałQiy .. 
oiela, Havas'a. juplora, roz:szerzyła. Agen .. 
cja, awo-ją Qleć infonnaeyiną we Fł' ncji. 
Ja~ i ~lłgt'cn1Ica" i w I', 1850 zajęła mOf.lO-< 

~Q1iI5·iyczną jUil pra.wie pozrcję we Frlin.~ 
cli. 

N ,jwlęĘ6Q 'Sza.kte rozwój 't'r"'B'!ll!ji 
Jll"~ypaila. f1a. 6kre.s wprowadzel'lia siutby 
teJ~g"rą.flcznei. W r. 1879 'tąJ się Agencja 
toW!\r.zy'twem altcyj'n ... m i zllwa.rła szereg 
IHQ.Ów ~ padobnerni agencjami zagranic~­
fleJUi. Oprócz informącyj politycznych 
wprQwadtono teraz do ISl'l'wisugencrjne­
go clział finllniSClwy, handlowY i s:portowy, 
a. ~aUe . dr.ial ogto6zenlowy. TC!l osta.tni 
diiaJ rozrÓl.<;ł 6it: IV o"talni oh dziesia .. tka<th 
1at tak Jloti!'tnie. iż śtnial0 1110tna powie­
dzip.Ć, te A"ElUeja Havas'a ma. 4~jsjaj we 
JI'\'II·nr,ji TnPTl0l'0) na. o-gło!5zenia, illl!leratr 
i rel~ lamę praóową. 

JJitłra Ha\'at,'a, dy .. ponuja, obecnie ~łar< 
.;pą,. niezależne, od poczty linj telegraflcz­
Tlą. łączącą, je z Londynem, Quai d·Orsay. 
g;i!\ld.ą i .uarla.l'fleI\tcm, ą równie! i ze swe­
mi fil,j(lT!li ft<\ T1fOwincji. Właśni .kore~ 
.spondenci {lotęinej Agt\l1cji znajdlljq, się 
\'e '\.\ ·'~y··tklcn prawie to licach świata, 

__ hłtba politrczn" Ha"a.,'a klada. i~ 
~I'l 1~O l'ędaktorów, kt6rty prllGują 11a (!.~te-
1':\ ~miąll'" jak, li dzja ł poWyezlW czyn­
ny j 't e/lll\ dQbę. Obok oficjllllH\,i Mell­
eH a·fl \t'! .. kiej Reuterll I wielkich ko'l1C6r­
,"ów encyj.lwch w Amen'c ,i "t. dzidaj 
\UflTleja. Hsvss'a jedną. ~ n8.iwi~k6zych 
wintowye]) iw,tyillcyj pl'a60WO - infol'rna-

e)'jnreh. Or, 

..... __ ... ----~-.. 
Ak tJemicka Olimpjada 

o zbrojeniach lotniczych Abi:óynji, 
twierdlzi. że dawno już minęły cża:;y. 
!!'d\' ce::.arz po"jadał tylko jeden aero­
plan. Samolot 1en ,,!użyl cesarzowi do 
osobistych wycieczek, \YyJwrz~'stywa­
nych dla. )X)dniesie.nia autorytetu, pa­
lHl.iące~o "śród ludl1o~ci. I' tórH porlzi­
,vialą. niet"ll~o S'[lmolot. alC' równie;': j 
tron ce~;ar~kl. umie~7,czollV w aparacie. 
Obecnie ce.qr;.: w'l~:\"'a lotnil.;ów abisYJ)­
ski'h na prle:;zl'iOl~nie do Europ:v, Po­
nadto \ .... bisynji znajrh\jl' 'ie Irzpch 
Instrukto.rów, z ldMYfh jeuen i('~t 
~ l::wajca,re1l'l, jędeu Niem('cJ1). l'iedaw­
no. cesan tal'~a.dzH budowę i zorA'ani-
1:0 'ani lotnif~, !;;tóre w lkzbie fo pCl­
w:;.taly " g-lówllych miej"'co\y{)~c\f1<:h 

kraju Liczba =-al1101otów wyno tt ma 
obecuie hlkadzie-iąt rmja abł$Ylil'ika 
posiflda przeeiwJotnieze karabiny "18. 
"zYlloWe i art~ lorjt;'. LotnictwlJ Itbis,'l\~ 
skioUlU brak jednak pilotów ora.z war­
sztatów t{'{',hnieZl1~·ch. 

P 'f) D' 'ki' f • crłi~il' oej 10 da 18 sierpnia h. 1'. 00-
. H 7. Y m. l.",' , ZlennI" m 01".. .\'I 11<\ ćji~ IV 8uilape~?:eie wszechświatowe 

OlU ie) na pocbta"'ie pra,sy' pary~kiej. ~e alcatien,ldtie i~j'lY<'ika. $I)(}ytowo. Pl'zygoto: 
\y ciągu o~tatnich 18 mie-tl!.cy Etjopja wania liCi ~aw(l(lów, f. zw. !lkRdel11cki~l 
sprowad.ziła z Europy przez port ~. Dti.. olimpiad", poeunlęte 6ą, bul'c1'o rla,le!1fo, 
buti 2,'3.000 Karabinów. 700 RaubinÓw Praygot.o'" ni) jqi .. ł.adjon, na klóJ'Yll1 za­
nJaszyno\\ ,\ch or;H 6 mi1.lon6w hdl1n. wody od~dl\ 6i~, t}raz kwatery dlą. za-
kÓw. wodnil\ó,;. 

n z y m. (~AT:. l1()no~zą I ~"rlrytlt, o.lal.l1lo ~a~zeł. .iut wpływać Zgł06~e-
7;f' ('c~~ar~ AblsynJI t;d pono'\.\'Rł ('aty nia" n~i: ~tuait_z~'ch raństu. l'rzYllu­
swój nH!.iatel~ osobi"ty, wyno ~I\(\Y 000 I łCf.~ l'Ialety, t'l ! Po.I1Ika - ZP. wz~l~du 
miljondw fr. fr., w bankarh J)lIl'Y kich, na hlll'lko!.ć BuqlłP~ztu \\'etnlie W za.wo-. 

_ • • łjarh litzny uqzial 



Idre! relitU ruinntilliiw tO{li 
telefon redakcji l administracji 173-51 

Piotrkowska 91 
Godziny przy jęć dla interesent" 

od 10-12 

I~tno naro~owei tO~li 'iie nieu~tanni'e 
Wczorajsza wielka rewja sił narodowych 

Podgórskiego, radny Czernik, delegaci 
pozamiejscowych !{ól Stron. Nar<?d. 
red. Leon Trella, w imieniu wydawn~c­
twa i redakcji "Orędownika", oraz l.11e: 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S-ców 

Leinwebra, Plac Wolności 2; S-c6w H/U"t· 
mana. Młynarska 1; Danieleeltiego, ulica 
I3jotrkowska 127. Perelmana, CegIelniana 
32 (żydowska); Cymera. W6lczańska ~7; 
S-ców 'Wójcickiego, ulica Napi6rkowskle­
go nr. 27. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Kraina uśmiechu". 
Teatr Letni w parku Staszica godz. 9 

"Muzyka na ulicy". 
Teatr Popularny --' .. Dzień bez kłam­

stwa". 
Teatr Bagatela - "Tik, Tik, Tak!" 

Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro - "Człowiek bez twarzy". 
Bratnia Strzecha - "Nie będzŁesz kur-

tyzaną". 
Casino - "Niewolnica z Mandalay". 
Corso - "Czar walca wiedeń.skiego". 
Capitol - "Katiusza. ... 
Czary - "Carioca". 
Grand Kino - "Sobowtór królewski". 
Mewa - "Carioca". 
Miraż - "Kajdany życia". 
Ludowy - "Csibi". 
Oświatowy - "Królowa Krystyna". 
Palace - "Rumka". 
Przedwiośnie - "Nocny lot". 
Stylowy - "Za dwa pocałunki". 

Teatr MiejSki. W dniu dzisiejszym, 
jutro i w środę dana będzie najglośniejszu 
operetka Lehara p. t. "Kraina szczęścia". 
W operetce tei ,,,eimie udział znana gwia­
zda operetki polskiej Jadwiga Fontanów­
na. \V innych rolach vvystąpią: Kazi­
mierz Czarnecki, Marja Kisielewska, Sto, 
ni~ła\V \Vinieckl, harol Koszela i in. -
W pelnych pl'óbach ]lod reżyserją Kwiat­
lwwskiego interesująca komedia Saschy 
Guitry p. t. "Otello przyszłości", 

Teatr StaSzica. \V dalszym cią!(u w 
Teatrze Letnim Staszica !(rana .iest z nie­
słabnącem powodzeniem świetna komedja 
"Muzyka na ulicy". Początek o godz. 2l. 

Majówka. Zarząd Str. Nar. Kolo 
Łódź - Baluty urządza wielką majówkę, 
która odbędzie się w dniu 29 bm. (w razie 
niepogody 30 bm.) o godz. 1 po pol. w Mi­
lanówku przy Szosie Bl'ze;dńsklej. Do­
jazd tramwajami 1 i G. 

Zwracajcie liSty ofiar L. O. P. P.I Łódz­
ki Obwqd l\Iiejski L. O. P. P. przypomina, 
że ostan~io 'wyznaczony termin zwrotu 
list ofiar L. O. P. P. upływa w dn iu 30 bm. 
a wobec zbiegu świąt w dniach 29 i .'30 bm, 
H"ty ofiar należy zwrócić do biUl'U Ob· 
wodu Miejskiego L. O. P. P. przy ul. Pl'e~. 
Narutowicza 30 nawet w wypadku, gdyby 
nie zadeklarowano na nie żadnych ofiar. 

Boże Ciało w Lodzi. Urocz"stość Bo­
źęgo Ciała w Łodzi, z powodu' ulewnf'go 
deszczu, jaki nawied%:jf miabto, oA'l'ani­
c~yć się musiała w roku hietącYID do SG' 
lennego nabożell!Stwa w mUl'flch katedry 
św. Stanisła wa Kostki. Uroczystą sumę 
w dniu tym z ol<az.ii Bożego Ciała cclepm­
wał ks. kanonik WawrzYllowirz w asy· 
stencji alumnów Seminarjum Duchowne­
go. Stalle zaj~te były przęz kSięży praJą.­
tów i kanoników l\Upituly łódzldej, Za­
rząd Akcji Katolickiej z p. prof. Zygm. 
Podgórskim i inni. Pienia. relif!!jne w 
czasie nabożeństwa wykona'! chór alum­
nów, oriłZ połaczone chóry katedralne, 
pod hatufą p. prof. UlIasa. Po skończo· 
nem naJlożeilstwie wyruszyła procesja 
główną. nawf\, po kościele, celebrowana 
przez J. E. ks. biskupa Wl. JasiIiskiego, 
ordynarjusza diecezji łódzkiej, który pro­
wadzony był do ołtarzy przez przedstawi­
cieli władz palistwowych, wojskowości i 
społeczeństwa. Ewangelje św. przy czte­
rech oltarzarh odśpiewali: ks. kan. Sieciń­
sKi. JiS. pra~. Dzioba, i'ektor Seminarjum 
Duchownego, J,s. prałat Jan Bll,czeli i J. E. 
ks. biskup sufragan dr. K Tomczalc. Uro­
czyste nabożetl.stwo zakończone zostało 
odśpiewaniem hymnu .,Te Deum" i blogo­
sławień s:twem Najśw. Sakramentu. 

L ó d ź. W czoraj, w niedzielę od- wieniec z szarfami u stóp pomnika Ko­
byla się w Łodzi imponujłłca uroczy- ściuszki. Następnie udano się na plac 
stcM, w której wzięło udział okQło 2 i koło parku Helenow,a, gdzie nastą.pił! 
pół tysiąca osób. dalsze uroczystości, poprzedwne defl-

Narodowe E:oło Łódź-Koziny im. Ki- ladą. przd władzami Steronnictwa Na­
lińskiego obchodziło uroczystość po- rodowego, 
święcenia sztandaru, na którą przyby- Okolicznościowe zebranie zagaił 
li między innemi delegaci z Warsza- prezes plac6wki Koziny, kol. Rakow­
wy, Poznania, Strzałkowa, Gompolna, ski witając przedstawicieli władz 
Końskiego, Kolskiego, Władysławowa, Str~nnictwa Narodowego i wszystkich 
Łęczycy, Zduńskiej Woli, Sieradza, zgl'omadwnych. N~stępnie pose! ~e­
Łaska, Pabjanic, Aleksandrowa, Zgie- trycki wygłosił dłuzsze przemówleme, 
rza, Rudy Pabjanickiej itd. Ponadto wktórem wskazał na ciężką. ale owoc­
wzięły udział delegacje organ. Sokoła, ną walkę Obozu Narodowego. "Ostat­
Hallerczyków i Dowborczyków. nlo - mówił on - nIe zatwierdzono 

O godz. 9 rano wyruszono z iropo- nam narodowego zarządu miasta Ło­
nującym pochodem z placu przy ul. dzi. Motywów niezatwierdzenia nie 
Północnej w towarzystwIe 3 orkiestr podano, dla nas jest to tylko dowodem, 
do kościoła Zbawiciela. Mszę św, od- iż wolę 100.000 wyborców w Łodzi ma 
prawił ks. prob. Wilk. W czasie nabo- się za nic. Nie zwraca się na nich 
żeństwa chór "Hasło", pod kierownic- żadne.i uwagi. Żydziobawiająe się władz 
twem p. Miłka, wykonał kilka utworów narodowych i dlatego działa.ią wszel­
religijnych. kiemi środkami, ażeby ruch naroO.owy 

Przed dokonaniem uroczystego ak- zgnębić. Próżne jednak są te trudy. 
tu poświęcenia sztandaru, ks. prob. Ruch narodowy w walce z żydami nic 
Wilk wygłosił okolicznościowe kaza- nie p·owstrzyma, dopóld w Polsce po­
nie, w którem między innemi wskazał wstanie chOĆby jeden żyd. W pro­
na siłę ruchu narodowego i zdolności jekta<lh nowei ordynacji wyborozej 
jego do walki 7. tem w8zystkiem co Obóz Narodowy widzi ograniczenie 
szkodzi POlRCO. GłQllokie myśli czci- prawlt. dla. narodu polskiego i dlatego 
godnego m6wcy wywarły na wiernych stę Im zdecyd,c>wanie pr1;eciwsta~ia." 
silne wrażenie. Mówcl;) nagr()d~ono oklaskaI~ll. 

I W dalszym CIę.!J11 przemaWIali pp. ° godz. 13 pochód ru xy! W tym ,,- kpt, Grz gOl'zak, radny ł.olarek, w im. 
mym porZ/ldku do aentI'um mIasta na pl" Zel!lA Zarzę.du Okręgowego mec. Ko­
pI. Woln~ct, gdzl0 złożono przy diwię. walskiego radny Kapczyński, im. Na­
kach HynUlll Narodowego w8paniały l'odowego Klubu RadzIeckiego i prof. 

b. m. o gQd~. 15,20, POWl'ót do tod?;1 3O-~o 
przed północą. Zapisy przyjmuJe sIl) we 
wtorek 25 bm. w biurze P. T. K. (Al. Ko­
ściuszki 17. oficyna II piętro) w RodzI­
nach od 18 do 20. 

Nie kupuj u *14a, Pł'ZY ul, PomorsJdel 
m. 148 jest jI) ]Ilp Iipo~yWCZY li. B, Wann­
tm\·skiego. Pomlm6, iż jtJlonfolu p. Wn­
natowsider.(o składu się wyłnczniQ z cbrze. 
ścijan, p. W. zaopntl'uj<> się we wszolkie 
napo.ie chłodzącE' u Zyda Zalcbel'gn Z ul. 
Piotrkowsl'ieJ. W Lodzi Istnloil~ równie;>. 
i chl'ześciJnńsklLl wytwórnin wody sodowl'j 
i limon.iady, 11 czem p, \Vanntowl"kl do· 

- brze wie. - P. T~udwlkn. Zawnd:l:lw, ZI1n1. 
. -przy ul. Nowo.W chodnlt\j fi, kl1pu.lc mtl~ 
gło u Żydl\ w klel'lll .. ahlał" przv ullcy 
Pomorskif'j, Tlomtmo, . t" w ~11 lodzLwio 
znajdUją sil'! Chl'Z(!śctilJ.ńfild klC))y Z UB­
biatem. - nówni i i Tl. Mnt'Jullnn Sz1<ln­
rek, zam. PI'ZY ul, Pomor, kloj H2, l<lrpu­
je art.ykuly potywcze w 81(10,,10 życlow­
sldm. - Przy ul, PomOI' klej 1 1, p. Gu­
staw Webor pOSiada. skloJ') z rótneml ar­
trkuhllni, 1<t6r tJl'7-ewatnle kupujq u ni • 
go Polacy. P. Wrb.r l'lomimo to Ot6CZl\. 
si~ dostawean'l.J Zvdaml I u nich ~l\npa· 
truje srf! W ~.rtyklJły pl131'WIIZIIJ potrJieby, 

Adres "Of.,downlka", PablaDło." Garn­
carska 5, telefon 230. 

prace miejSkie. Od kilku tygodni za­
i'ząd miejski przeprovvadza napl'awę i 
przebudowę ulic, według oznaczonego pro· 
gramtI. Nieidóre ulice ulegają zupełnej 
przebudowie, niektóre tylko częściowej 
naprawie. 

Ulica Pułaskiego zostanie zupełnie 
przebudowana, bruk zostanie zerwany, a 
na jego miejscu będzie ułożona kostka 
Na robotach tych zatrudnionych .iest więk­
sza ilość robotników. którzy pracu.!ą -po 
tl'ZY dni w tygodniu. Prawdopodobnie w 
przyszłym miesiącu zostanie przyjętych 
jeszcze kilkudziesięciu robotników. (p) 

Żądali zapłaty, to ich zredukował. 

wzywając Sejm do odrzucenia tego pro· 
jektu. 

Zlłkwidownnłe I1traJku. Zatrudnieni 
p1'Zy buclowfa szp!tnla J rzeźni miejskiej 
robotnicy, niazlldowoloni z niskich płac, 
porzucfll procll, iądajn.c llodwyżki wyna­
grodzenia dl1iówkowego. 

Odbyta zllraz konferencJa w Inspekto­
racie Pracy z robotniJtami l.dołala dopro­
wadzić do szybkiego zlikwIdowania straj­
ku, trwaJącogo zoledwio półtora dnia i 
przekonanIa. rol1otnlJ ów, 7.e Fundusz Pra­
cy, :o: którogo krodytów kOI'zysta miasto, 
uRtalfł nOł'my pfoc I tn w tadnym razie 
nie m0F." być zmll>n!on , w2ględnie prze., 
h·Oc7;on,.. 

Co lę stało II tabllOłł? Umieszczon'lo 
JlI'Z 2: poprzedni ;l:ar:IJfl.d m!asta na posesji 
nr, 16 I 17 przy ul. Jlubln f tablica z na­
))j~om, w8kazu.!l\cym, io w ttomu tym mie­
Ściły IIi" dnwn!oj kOllznl'y woiska polskie­
go t Że w nioh przobywa.! pulkownik Cy­
prjBn GodebskI. została usunięta. Jak u­
lt'%y~ujl\, ullunł"cla dokonflli 2ydzi, dzi­
/llllj i włll 0/01el0 tl'lfll domu historyczne­
'0: A. I(ronallber t M. Friclensohn. 

Z/Jpyttljemy, czy dom ten jest pod 0-
J')iekl\ wlatiz kon eTWBtorakleh i czy Zy­
dzi mIeli 1)rawo ulłuni.,c!a tablicy. wska­
zu.fąceJ mieszkań rom i go!lriom. że dom 
ten .1est zabytkowy i stanowi osobliwość 
histo1'yczną naszego miasta. 

Wobec projektowanych ;,D11i Kalisza" 
zarząd miejski winien zająć się wspo­
mnianym domem _ koszarami, polecić 
właścicielom odrestaurowanie go i zawie­
sić tablicę z odpowiednim napisem infor­
macyjnym. 

Pożary. We wsi Kosmów, gm. Ceków, 
wybuchł pożar w zagrodzie Jana Klimka. 
Ogień zniszczył oborę i szopę oraz naTzę­
dzia rolnicze i 15 kur. Straty wynoszą 
350 zł. Ogień powstał wslmtek nieostroż­
nego zachowania się domowników z zapa­
Inna świecą. 

W zagrodzie Ignacego Lisa we wsi 
Strzałków, spaliły się: stodoła. dwie szo­
py, dwa wozy i narzędzia rolnicze, przy­
czem poparzeniu przy ratowaniu dobytku 
uległ Józef Lis, lat 30 j Ignacy Perski, lat 
29. Poszkodowany ohlicza straty na 
2200 złotych. 

Protestacyjny straJk 

Zliczony szereg zaproswnych goścl l 
przedstawicieli organizacyj. • . 

Ponadto przemawiał przedstawlcIel 
ks. prałata Wyrzykowskiego. 

Uroczystość pod golem niebem prze­
ciągnęła się blisko do godz. 17-te] , p()o 
wstawiając na słuchaczach niezwykle 
silne wrażenie. 

Na zakończenie odbył się wspólny 
obiad dla delegacyj. 

P~ocesja B,oiego Ciała 
L ó dl Ź. :M. 6. Wczora.i z racH ur()­

czystości Bożego Ciała odbyła się pro­
cesja z kościoła Matki Boskiej Zwycię­
skiej. W procesji wzięły udział ol­
brzymie tłumy wiernych, a przed licz­
nemi ołtarzami, ustawionemi w tej 
części miasta, odprawione ' został, 
modły. 

ZabÓjca 
ś. p. dyr. Biegańskiego 

schwytany 
L ód ź, 23. 6. - Policja w ZdnIDskie"j 

Woli, po długi<lh i mowlnY<lh poszuki­
waniach, wpadła wreszcie na ślad d0-
mniemanego zabój<lY śp. Edmunda Bie­
gańskiego, dyr. gimnazjum państwowe­
go w Zduńskiej Woli. Nazwisko OSQb­
nika trzymane iest w ścislej tajemnicy, 

Obostrzenie straj:ku 
na cegiel'niach 

Ł ó d ź, 23. 6. W cegielniach okrę­
gu łódzkiego proklamowano obostrze­
nie strajku, który objął około 2000 ro­
botników. Pracują jedynie obsługi 
pieców, mianowicie palacze i dowożą­
cy cegłę. 

Poza tem w cegielni muld konty­
nuowali pracę strycharze. Ponieważ 
inni robotnicy zachowywali się w sto­
sunkU do łamistrajków wrogo, przeto 
ustalono stały nadzór policyjny nad 
cegielnią Kluki, by nie dopuścić do 
awa.ntur. Wlaś<liciele cegielni chcą 
zmniejszyć płacę do 7 zł za 1000 sztuk 
cegły, gdy natomiast strycharze doma­
gaję. się dawnych stawek i nie god2ą 
się na żadną zniżkę. 

!{onferencja dla zlikwidowania za­
targu ustalona została na 26 bm. 

Zjazd komunisłów-Zydów 
w Łodzi 

Ł ó d ź. W związku z zapowie-
dzianą przez komunistów nową· akcją 
antyfaszystowską przybyli do Łodzi 
senator Stefan Boguszewski z War­
szawy, oraz Stanisław Jabłoński, 
Alojzy Zimmermann, Rene ArcoU 
i inni podobno z Paryża i Nowego 
Jorku, Przybywających miejscowi 
działacze wywrotowi powitali na 
dworcu, gl'oD1adząc się początkowo w 
małych grupkach, by stworzyć na­
stępnie większe zgromadzenie w licz­
bie 100 osób. Jedna z kobiet wręczyła 
przybywającym kwiaty i wygłosiła 
przemówienie. 

Policja rozproszyła demonstran-
tów, przyczem zostało zatrzymanych 
kilka bardziej agresywnych. Estera 
Klubska, która wręczyła kWiaty i wy-
głosiła przemówienie, została zatrzy­
mana. 

Wśród aresztowanych znajdUją się 
wyłą.cznie Żydzi. 

Rekolekcje zamknięte dla nauczycie­
lek. Staraniem Diec. Inst. Akcji Katolic­
kiej - Sekcja Rekolekcyj Zamkniętych, 
w Domu Relc O. O. Franciszkanów w 
Łagiewnikach w dniach od 17 do 20 czerw­
ca rb. odbyły się relwlekcje zamknięte 
dla nauczycielek. Rekolekcje rozpoczęły I 
się w dniu 17 bm. wieczorem odśpiewa­
niem hymnu "Veni Creator" przez O. 
Strycznego, rektora miejscowego klaszto­
ru, -poczem została wYlIłoszona wst pna 
nauka rekolekcyjna n. t ... Rekole~je za­
mknięte jako szkoła apostolstwa świec­
kich". W rp.l\:olekcjach wzięło udział 20 
relwlf> ktflntelc 

Przed killm dniami właściciel tkalni me­
chanicznej pp. Bibf>r i Krauze (I<ilińskie­
go) zwolnili z pracy czterech robotników 
(w tem trzy kobiety) zato, że domagali się 
wypłacenia urlopu. W odpowiedzi właści­
ciele tkalni bez H-dniowego wypowiedze­
nia zredukowali ich. Poszlwdowani skie­
rowali sprawę do Inspęktora Pracy na 
Obwód 15. który wezwał właścicieli i ro­
botników na konferencję. Wynik zatargu 
podamy w najbliższym numerze. (p) L ó d ź, 23. 6. Soejalistyc1jne zwia,z- Przy zbiegu Dolnej i Cegielnianej 

ki klasowe, po odbytym w dniu 20 bm. grupa agitatorów komunistycznych u­
wiecu, prokla.mowały .iednodniowy rządziła masówkę komunistyczną i 
strajk pJ'otestacy}ny przeciw projekto- zawiesiła sztandar na drutach clek­
,,,i nowej ord'yna<lji wyborczej. Strajk tryr.znych. Z Polskiego Tow. Turystyczno-KraJo­

znawczego. W dniach 29-30 bm. odbę­
dzie się dwudniowa wycieczka w góry 
ŚwiętolO'zyslde (od Kielc autobusem do 
Słupi No\vej, dalej pieszo na świ~ty 
Krzyż, Łysicę, Sw. I\iltnrzynę, Bodzentyn 
do L[\cznej). Koszt \,"ycieczki wyniesie 
około 20 zł od osoby. Wyjazd zLodzi 28. 

Kronika Kalisza 

N. O. K. pr~ciwko .. sanacyjnemu" pro­
Jektowi ordynaeJl wyborczej. Człon~inie 
Narodowej Organi~ji Kopiet w I{ahszu, 
zgromadzonp. na ogólnem zebraniu w dni"l 
16 czC'r",ca rb., w jednogłośnie powziętej 
rezolucji wypowiedziały się przeciwko 
wnlf'siollemu przez klub B. B. projeldo~'i 
ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu, 

r P d I t na mlef!illc czerwiec 1900 roku w/ącmie książkowego dodatku powie­r Z e p J a a gciowe~o, w Poo;naniu w ekspedycji zI 1,95. w agencjach zl 2.20, z od­
n06zemem do domu zI 2.20, . na prowincji na pocltacb iuż II oanosze· 

r,:"rn ,lo domu kwartalnie 7.01. miesięcznie 2.34, pod opa.sk\ Il\ieaięcznie w Polsce z/ 5,00. 
w l1lnych krajach zl 5.00. Przy 7-miu wydaniach tygodniowo 08ztuje .. Oredownik" miesięcz. 
nie 2Xi zł oPz odno8zenia do domu. W razie wi'padk6w spowodowanych silą wyższą, przel!oZk6d 
'" zak lallzie. strAjk6w i t. p. wydawnictwo me odpowiada za dOtltarezenie pisma. 8 abonenci 
lIie mają prawa domagRnia sie niedO$tarcwnycb numE\l'6w lub oos$kooowania. 

zapowiedziano na 2.15 bm. Policja rozproszyła dem.onstran-
tów. Zatrzymana została Zydówka 

W związlm z tern soe i·aliści zamie-I Fajga Aczkowiak. 
rzali wydać s·peejalną, odezwę, którą Wśród zatrzymanych znajdują się 
iednak sta,rostwo .. l,onfj~kowalo() w dru- osoby znane z przynależności do ko-
karni. munistycznego związku młodzieży. 

Ogło S e . a na atronie 6-lamowej 15 gr, na stronie 4-18dllowej przy końcu tekstu 
Z nI redakcyjnego 30 gr. na stronie czwartej 50 gr, na stronie drugiej 60 gr. 

~;;:;..--~- Przed wladomościa.mi potoczneml tOO gr od t-lamowego wilimetra. 
Ogłoszenia skomplikowane II; zastrzeżcnipw miejsca od poszczeg6lnego wypadku 20% nadwyżkI. 
Drobne ogloszenia (najwyżej 100 slów w tern 5 naglówkowych) słowo nagł6wkowe (t/uste) 
15 gr, każde dalsze słowo tO gr. Oll'loszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do god:>;iny 
10.30, II do wydań niedzielnych I 8Wlątecznycb do godz. 10.15 rano. Za r6żnice między ze~ta­
wem • wysokOści/! og/oszema. powstałą wskutek matrycowania. wydawnictwo nie odDowiada. 

n~i1aktW' naczelny; Tadeus2: Powld.zkl. - Redaktor ooJ>01f)edziaJn, And!'MJ TreU. ts Poznani .. - z. w6ąatkle wladom~m ( art,kuł)'. Dl. Lodzi odpowiada Leon Trena, Ud!. Piotrkowska 91. 
- Za oglu. zenia i reklam, odpowiada adminilltracia w osobie .,. A,ntoniezo L8Śnlewicza w Poznaniu. - Niezaruówion,ch rę.k.opis6w redakcja ni. r;wraca. 

Wyeborl,zj t'od7.iemnie z Wyjąt!;ielTl niedziel i §wią! I!l'()czy.ty<;h z dat. na dzień naetep117. Wydawnictwo Drukarnia Polska S. A. w Poznaniu. św, Marcin 70. 

Telefcny: U-61, a·iti. 3;)-07, 35·t.4, 35-25, 40-7%. w niedziele, święta j p6tnym wieczorem tylko iO-'n. P. K. O. Poznań nr. 200 149. 



Wdzięcznym tematem dla · filmu CłźwIęJćo­
wego jest postać Franciszka Schuberta, tem­
hardziej, że pełnemi garściami można czer· 
pać z hogatej jego spuścizny przepiękne pie. 
śni i melodje. To tei niemałem powodze­
niem cieszył się londyński film p. t. "Miło. 
sne marzenia", w którym postać Schuberta 
kreował znakomity śpiewak operowy, Tau. 
hero Po raz drugi Schuherta wyprowadził 
na ekran film wiedeński p. t. Niedokończo· 
na Symfonja", w którym rolę tytułową grał 
Hans Jaray, partnerką jego była Marta 
Eggert. Oba te filmy obiegły ekrany całego 
świata, nic też dziwnego, że niehawem zoba· 
czymy trzeci już film o Schubercie. Tym 
razem jest to film amerykański, p. t . .,Osta­
tnia Serenada". Zrealizowała go wytwórnia 
Fox, reżyserował James Tinling. Treścią 
filmu jest tak samo jak w filmach poprze. 

Paula Wessely po raz pierwszy wystąpi jaho 
śpiewaczlca w filmie "Epizod". 

Paramotlut nakręca "Carmen" 
i "Hrabiego Luxemburga" 

Vl'ytwórnia Paramount przystąpiła do 
nakręcania dwóch utworów muzycznych, 
które znane są niemal każdemu, a więc 
"Carmen" i znaną operetkę Lehara - "Hra­
bia Luxemburg". 

"Carmen" wystąpi prawdopodobnie zua­
na para aktorów Claudette Colbert i Gary 
Cooper. Obsada "Hrabiego Luxemburga" 
jest narazi e nieustalona. Reżyserować bę­
dzie Ernest Lubitsch, obecny kierownik pro­
dukcji wytwórni Paramount. 

,,"nicli tw6rezo~e, miłoSć i cierpienIa młoCIe· 
go, genjalnego muzyka, który z trudem prze· 
hija się przez życie, nie szczędzące mu za· 
wodów i rozczarowań. Nie rozczarowuje go 
tylko jedno, miłość młodej dziewczyny, któ­
ra choć pochodzi ze sfer najwyższych, nie 
zrażona trudnościami, walczy o swo'je uczu­
cie, a następnie toruje nkochanemu drogę do 
muzycznej kar jery. W rzeczywistości Schu­
bert nie spotkał na swej drodze tak ideal. 
nej dziewczyny, sławę zawdzięczał sobie sa­
memu i swemu genjuszowi, ale któżby kłó­
cił się z filmem o rzeczywistość. Trochę go­
rzej, że rolę Schuberta, który był niski i krę­
py i wcale nie cieszył się urodą, kreuje Nils 
Asther, aktor młody i urodziwy. Partnerka 
jego, księżniczka von Hatzfeld jest urocza 
blondynka, Pat Paterson. 

Wrażenia 
narod wego Kongres • za 

Największą zaletą "Os ta tniej Serenady" 
będą nieśmiertelne melodje schubertowskie, 
jak również znakomite tło starego Wiednia, 
odtworzone z ca.ym pietyzmem. I dzięki 
temu film cieszyć się będzie powodzeniem. 

Międzynarodowy Kongres Paramountu 
w Paryżu, pod przewodnictwem pana Hi­
cksa, zgromadził wszystkich przedstawicieli 
Paramountu z całej Europy. Na zjeżdzie 
tym obecny był również dyrektor polskie. 
go oddziału Paramountu, p M. Czaban. 
Chcąr dowiedzieć się o decyzjach Kongresu, 
zwracamy się o informacje do dyrektora 
Czabana. 

- Stwierdziwszy, że jedynie wielkie fil­
my, nie tylko pokrywają swe koszta, ale 
dają wielkie zyski, - odpowiada dyr. Cza­
ban, - wytwórnia Paramount postanowiła 
nakręcać obecnie wyłącznie wielkie filmy. 
W tym celu, nie bacząc na wielkie koszta, 
Ernest Lubitsch przerwał nakręcanie dzie­
sięciu filmów, których scen·arjusze nie od­
powiadały stawianym przez niego wymaga­
niom. Obecna produkcja Paramountu mieć 
hędzie charakter międzynarodowy. Z filmów 
nakręconych w Ameryce po staraunem 
plZejrzeniu, zostało wybranych około 25 fil 

Okropne te "kobiety!" 

Choćbyś jej nawet założył najnowszego amerykaliskiego typu lta;­
danki, jeszcze znajdzie sposób, aby użyć. P?madki' do ust, - Jalt lo 

czyni Iris Adrian, jedna z gwiatd filmu "Rumba'·. 

Dwa nowe filmy George Rafla 
George Raf t zabrał się energicznie do 

pracy. Przystępuje do nakręcenia aż dwóch 
filmów: "Co. wieczór o ósmej" z Frances 
Langford, reżyserji Raoula Walsha oraz film 
sensacyjny p. t. "Szklany kll,lcz". 

John Boles w Paramouncie 
John Boles został zaangażowany przez 

wytwórnię Paramouńt. Wystąpi on w filmie 
p. t. "Róża Rancho" wraz z gwiazdą Metro­
politan Opera, Gladys Swarthout. 

mów, z których trzynaście ukaże się do 
stycznia 1936 roku. Wytwórnia Paramount 
wypuściła już w Warszawie swój pierwszy 
film produkcji 1935-36 - "Benga-L I" z Ga. 
ry Cooperem i Franchotem Tonem. Film 
ten jest najlepszym dowodem, na jakim po­
ziomie artystycznym będzie cała produkcja 
Paramountu w nadchodzącym sezonie. 

Już we wrześniu ukażą się cztery prze· 
bojowe filmy Paramountn: Wstrząsający 
dramat psychologiczny p. t. "Private worlds" 
z Claudette Colbert, Charlesem Boyer, Joc­
lem McCrea i Joan Bennett. Słynne "Wy­
prawy Krzyżowe', reżyserji Cecila B. de 
Mille'a, z udzialem Henry Wilcoxona i Lo· 
retty Young. "Wiosna w Paryżu", komedja 
muzyczna reżyserji Lewisa Milestone'a, twór· 
cy "Na Zachodzie bez zmian", z udziałem 
Mary EIlis, gwiazdy Metropolitan Opera 
i Tullio Carminati, przyczem Ernest Luibtsch 
zastrzegł sobie szczegółową kontrolę produk­
cji. Wreszcie "Czar młodości", nowy film 
Sylvji Sidney, osnuty na tle słynnej sztuki 
teatralnej, która miała kolosalne powodze. 
nie w Anglji i Ameryce. Partnerem Sylvji 
Sidney będzie w tym filmie Herbert Mar­
shall. 

Ponadto sprowadzone zostaną następu­
jące filmy: 

"Peter Ibbetson" z Gary Cooperem, re· 
żyserji słynnego już dziś Henry Hathawaya, 
twórcy "Bengali". "Mleczna droga", nowy 
film świetnego komika Harolda Lloyda. "So 
red the rose", reżyserji Kinga Vidora 
z udziałem Margaret Sullavan. 

Obecny kierownik produkcji [' aramouu­
tu kładzie nnri fk ua operetki i kOliledJc mu· 
zyczne. Prócz wspomnianej komcdji mu­
zycznej ,. Wiosna w Paryżu" zos taną nakrę­
cone jeszcze dwa filmy mnzyczne: ,.Rose of 
the Rancho" z Johnem Bolesem j Gladys 
Swarthou t • gwiazdą Metropolitan i p i e r w­
s z y a m e ryk a ń s k i f i I m K i e p u· 
r y - "Pieśń o Nilu". Film ten reżysero· 
wać będzie młody. niezwykle uzdolniony re­
żyser: Frank Tuttle. I 

Znakomity artysta filmowy Richard Dix 
przybył do Londynu. Zaraz na dworcu opa­

dli go wielbiciele, prosząc o autograf. 

Carl Brisson w otoczeniu pięknych dziclcczqt w filmie .. Sobowtór królewski". Rudolf Forster, Christl Mardayn i Gretl Bernd-Larsen w nakręcanym obecnie w Wie. 
dniu filmie "Tylko kom edjant". . 




